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Angielski świat pracy przeciwko polityce zagranicznej ministra Bevina

Owili Piilii Piau ii gH W
LONDYN (PAP-dr). 

nie w wypełnionej szczelnie sali 
Kingsday Hall odbyło się zebranie 
publiczne pod hasłem „Nowa Pol­
ska w nowej Europie", zorganizo­
wane przez Brytyjskie Tow. Przyj. 
Demokratycznej Polski. Przewod­
niczył poseł Partii Pracy Mac Key. 
Zasadniczy referat wygłosił poseł 
Partii Pracy Zilliacus. Obaj ci po­
słowie należą do tych 58 członków 
Labour Party, którzy ostatnio pod­
pisali protest przeciwko obecnemu 
kierunkowi brytyjskiej polityki za­
granicznej. Obaj są wybitnymi 
znawcami spraw polskich.

Przewodniczący mówił o ciągle 
wzrastającej opozycji w łonie Par- 
tH Pracy, skierowanej przeciw Be- 
vinowi. Zilliacus podzielił się wra- 

k żeniami z wizyty w Polsce. Mówiąc 
o naszych granicach zachodnich 
podkreślił, że przyznanie nam tych 
granic jest tylko niewielką rekom­
pensatą za ogrom krzywd, jakich 
Polska doznała od Niemiec. Wszy­
stkie zastrzeżenia Bevina, uzależ­
niające przyznanie Polsce granic 
zachodnich od wyborów w Polsce,

w Londy- i Granice Polski na Odrze i Nysie niewielką rekom- A — M W— 14 | « V w UW *pensatą za ogrom krzywd, doznanych od Niemiec 
Wzrastająca opozycja w łonie Partii Pracy — 
Zebranie publiczne w Londynie pod hasłem „Nowa

Polska w nowej Europie"_____________ I

nazwał pustym i nic nie znaczą- tycznie te granice, zgadzając się na 
cym frazesem i podkreślił, że Wiel- przesiedlenie ludności niemieckie) 
ka Brytania zaakceptowała już fak- z tych terenów.

Już nazywaj id „zdrajcami
Szeregi opozycji w łonie Partii Pracy rosną

LONDYN (m). Opinia angielska 
żywo zajmuje się sprawą opozycji 
Partii Pracy. Szeregi opozycjonistów 
rosną.

Obserwatorzy polityczni uważają, 
że incydent ten ma wielką wagę, i 
skierowany jest bezpośrednio prze­
ciwko polityce zagranicznej min. Be­
vina. Różnica zdań w łonie Partii 
Pracy zaszła tak daleko, że tych,

Wybory w Rumunii
BUKARESZT (PAP-dr). Rumuń­

ski min. spraw wewnętrznych, Geor­
gescu zaznaczył na konferencji pra­
sowej, że ordynacja wyborcza Ru­
munii jest najbardziej demokratycz­
ną ordynacją wyborczą w świecie. 
Głosować będą mogły kobiety i żołnie­
rze. Nowy parlament będzie się
składał z 414 miejsc. Opozycja ma kontrola rozdzielania węgla brunat- 
wszelką swobodę działania. |nego.

Śruba największego statku świata

O wymiarach angielskiego transatlantyku „Queen Elisabeth" świadczy 
choóby jego śruba okrętowa. Powierzchnia skrzydeł śruby wynosi kilka* 
dziesiąt metrów kwadratowych. Oto śruba statku, który przed podróżą do 
Ameryki ppddany został generalnemu remontowi — pokrywana jest 

zez malarzy grubą warstwą farby ochronnej
którzy podpisali poprawkę w sprawie 
polityki zagranicznej nazywa się 
„zdrajcami".

LONDYN (dr). Najważniejszym 
wydarzeniem dnia w Wielkiej Bryta­
nii będzie poniedziałkowa debata w 
Izbie Gmin nad zgłoszonym prote­
stem przeciwko polityce zagranicznej 
Bevina.

Strajk 400000 górników
został zapowiedziany w Ameryce

NOWY JORK (dr). Na czwartek 
został zapowiedziany w Ameryce 
strajk 400.000 górników. W przewi­
dywaniu strajku została zarządzona

O ile strajk wybuchnie, będą 
wstrzymane wszelkie dostawy węgla 
do Europy, czym dotkniętych zosta­
nie 21 państw.

InM) tai winno M nlrwno!
Anglia przeciwko zmianie karty ONZ

NOWY JORK (dr). Na komisji 
politycznej ONZ przedstawiciel Wiel­
kiej Brytanii, Noel Baker zaznaczył, 
że gorąco popiera projekt francuski, 
by przed rozpoczęciem debat na Ra­
dzie Bezpieczeństwa • kwestie sporne 
zostały wyrównane przez poprzednie, 
osobne debaty. Wielka Brytania ma 
poważne zastrzeżenia przeciwko

zmianie Karty ONZ, zwłaszcza ze 
względu na Związek Radziecki, który 
sobie takiej zmiany nie życzy. Bra­
terstwo broni w wojnie powinno być 
dalej utrzymane, a demokrację budo­
wać można jedynie w oparciu o kom 
promis i tolerancję — oświadczył 
Noel Baker.

Zona Goringa 
zgłasza się po ubranie 

i pieniądze męża
NORYMBERGA (PAP-dr). Do 

więzienia norymberskiego przybyła 
żona Goeringa po odbiór ubrania i 
pieniędzy. Wydano jej 1750 marek 
50.000 marek, które Goring miał 
przy sobie w chwili aresztowania 
zostało skonfiskowanych jako wła­
sność hitlerowska.

Niemcy zmniejszał?
eksport węgla

BERLIN (FA) W Berlinie podano 
wiadomość o znacznym zmniejszeniu 
eksportu węgla niemieckiego I to do 
czasu naprawienia ważnych urządzeń 
w kopalniach bez których n‘gdy 
nie można by pomyśleć o zwiększe­
niu wydobvcia węgla Ponadto wJęis 
sza ilość węgla muś; być przydzielo­
na fabrykom niemieckim Zarządzę 
nie zmniejszenia eksportu dotknie 
najbardziej Francję.

Większe zbliżenie Francji
do Związku Radzieckiego

Oświadczenie Thoreza w sprawie sojuszu francusko- 
angielskiego

Winni oni wykazać większe zrozu­
mienie dla interesów i roszczeń fran­
cuskich w odniesieniu do problemu 
niemieckiego. Thorez odrzucił wszel­
kie koncepcje bloku i polityka jeg® 
otwiera możliwości zawierania soju­
szów, nie czyniąc różnic pomiędzy 
ewentualnymi sojusznikami.

Organ partii socjalistycznej „Po­
pularne" stwierdza, że Thorez wyło, 
żył wobec Wielkiej Brytanii karty 
na stół. Zdaniem dziennika, oświad­
czenie wicepremiera mieści się w ra­
mach planu francuskiej partii ko­
munistycznej i większego zbliżenia 
do Związku Radzieckiego.

Na temat Niemców Thorez wypo­
wiedział następnie następujące wy­
tyczne swej partii: 1. Całkowita kon­
trola i umiędzynarodowienie Zagłę. 
bia Ruhry; 2. długoletnia okupacjaj 
3. prawdziwe rozbrojenie; 4. unia 
gospodarcza między Zagłębiem 
Saary a Francją.

PARYŻ (dr). Przywódca komuni­
stów francuskich, Maurice Thorez, 
oświadczył na konferencji prasowej, 
że partia komunistyczna Francji po­
piera sojusz framcusko-brytyjski, 
który jednak zależy od załatwienia 
problemu niemieckiego. „Humanitó" 
pisze w związku z tym, że pierwszy 
krok na drodze do porozumienia i 
paktu francusko-brytyjskiego powi­
nien być podjęty przez Anglików.

Postępy w sprawie Triestu
Kiedy wycofane będą wojska anglo-amerykańskie?

NOWY JORK (dr). Rada Mini­
strów 4 
postępy 
Triestu, 
prawnej 
Triestu.
strów spraw zagranicznych opraco­
wuje resztę spraw, związanych z 
tym problemem. Mołotow zaznaczył, 
że wielkim ułatwieniem w sprawie 
policji Triestu byłoby wycofanie z te­
go miasta wojsk brytyjskich i amery-

mocarstw osiągnęła dobre 
w debatach nad statutem 
a w szczególności w kwestii

przyszłego gubernatora 
Komisja zastępców mini-

kańskich w ciągu 3 miesięcy po pod­
pisaniu traktatu pokojowego z Wło 
chami. Byrnes i Bevin zaznaczyli, że 
uczynią to jak najprędzej, skoro tyl­
ko stan bezpieczeństwa Triestu się 
polepszy.

Zimnie Daniny Narodowej
Ministrowie- Minc > Dąbrowski na konferencji prasowej

WARSZAWA (PAP-dr). Na zwo­
łanej konferencji prasowej min. 
przemysłu Minc, min. skarbu Dąbrow­
ski i gen. komisarz Daniny Narodo­
wej, Kościański, omówili szczegóły 
i znaczenie Daniny Narodowej na 
zagospodarowanie Ziem Zachodnich, 
zaznaczając m. in. że danina zostanie 
zużyta jedynie na cel rozpisany

Na rozliczne pytania, — powie­
dział min. Dąbrowski — dlaczego 
rząd rozpisał daninę w okresie przed­
wyborczym, co jest niepopularne, za­
miast ofiarować w tym okresie jakąś 
namiastkę w postaci np. kiełbasy, 
odpowiadamy: Jest to przejaw zro­
zumiały Państwo । paród, które ma 
tak wielki plan do zrealizowania, 
muszą kapitałem dysponować od ra­
zu, a więc zaraz z początkiem roku

i nie mogą narazić państwa na 
3-miesięczną lukę w zrealizowaniu 
planu dostarczenia na ziemie zachód, 
nie; potoku ludzi, ziarna i inwe- 
stycyj.

Niemoller
do jeńców wojennych

LONDYN (PAP-is). Reuter dono­
si, że pastor Niemoeller oświadczył 
500 niemieckim jeńcom wojennym w 
obozie w Marbury Hall, że muszą oni 
przyjąć na siebie zarówno indywidu­
alną jak i zbiorową odpowiedzialność 
za niemieckie przestępstwa wojenne 
m .in. i za wymordowanie 6 milio­
nów Cydów.

ParM Mi mftg imM
33 posłanki wobec 29 w poprzednie, parlamencie

PARYŻ (PAP). Skład zawodowy 
nowego Zgromadzenia Narodowego 
przedstawia się następująco: 50 rol­
ników, 56 robotników, 55 adwokatów, 
41 wykładowców, 38 dziennikarzy, 34 
urzędników, 18 przemysłowców, 17 
lekarzy, 17 kupców, 14 rzemieślni­
ków i 12 notariuszy. Inne zawody 
zyskały poniżej 10 miejsc. Wśród

tych znajduje się 3 generałów, 3 
wyższych urzędników, 3 oficerów, 2 
księży i 1 literat. W obecnym Zgra, 
madzeniu są 33 posłanki wobec 29 w 
ostatniej konstytuancie. Najwięcej 
przypada na nauczycielki — 5, dalej 
urzędniczki — 4, robotnice, dzienni­
karki, pielęgniarki i gospodynie po 2 
miejsca.

Z konferencji nad gospodarczym

scaleniem Niemiec
Sprawozdanie gen

WASZYNGTON (FA). Anglo- 
amerykańska konferencja, obradu­
jąca w Waszyngtonie nad gospo­
darczym scaleniem Niemiec nie 
poruszyła dotąd jeszcze spraw ży­
wnościowych, na skutek nieobec­
ności amerykańskiego ministra 
rolnictwa. Minister Bjpodziewany

Mac Narney’a
w Waszyngtonie w poniedzia-jest 

fek.
Na konferencji wyłoniła się już 

znaczna rozbieżność zdań pomię- 
dzyW. Brytanią a Stanami Zjedno­
czonymi na temat pokrycia deficy­
tu finansowego w połączonych 
strefach.
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Gorączka złota
PARYŻ (PAP-dr). W zatoce Heai- 

dey, znaleziono paczkę ze złotem, 
srebrem i biżuterią. Rozpoczął się 
istny wyścig w poszukiwaniu skar­
bów. Odkrycia dokonały dzieci, ba­
wiące się w piasku. Znalazły one wę­
zełek, dookoła którego leżały rozsy­
pane monety. Po zawiadomieniu o 
tym rodziców, na plażę przybyły 
wkrótce setki ludzi z łopatami i mo­
tykami w celu znalezienia dalszych 
kosztowności. Policja wszczęła do­
chodzenie w sprawie znalezionej 
paczki.

Jakterroryzowanogórali?
Dalsze szczegóły z procesu twórców „Goralenvolku'
ZAKOPANE (PAP-dr). W dal­

szym ciągu procesu przeciwko przy­
wódcom „Goralenvolku" świadko­
wie ustalili charakterystyczną oko­
liczność, że ludność Podhala, która 
przez długi czas stawiała żywy opór 
wszelkim zarządzeniom niemieckim, 
dopiero częściowo ugięła się pod 
wpływem strachu w okresie najin­
tensywniejszego mordowania Żydów

Decentralizacja koncernu
IG Farbenindustrie

BERLIN (FA). Z miesięcznego 
sprawozdania głównodowodzącego 
w amerykańskiej strefie- okupacyj­
nej Niemiec gen. Mac Narney wy­
nika, że z eksportowanych towa­
rów niemieckich, w szczególności 
węgla — korzystały Stany Zjedn., 
Austria, Francja, Dania, Szwecja 
i Norwegia,

Jednocześnie podano do wiado­
mości, że koncern przemysłowy 
I. G. Farbenindustrie, rozbity zo­
stanie w amerykańskiej strefie o- 
kupacyjnej na poszczególne fa­
bryki pod zarządem powierniczym. 
Z 850 fabryk tego koncernu w 
Niemczech, na terenie amerykań-

skiej strefie okupacyjnej znajduje 
się 125.

i na ten właśnie okres przypada naj­
większa stosunkowo ilość wydanych 
„kennkart" góralskich. Św. Jan 
Mrowca, b. członek SS, przedstawia 
sądowi, w jakich warunkach znalazł 
się wśród SS-manów. Otóż Komitet 
Góralski zaproponował mu pracę w 
charakterze portiera w pałacu „Pod 
Baranami' w Krakowie, następnie 
jednak przymusowo wcielono go do 
SS. Wówczas było tam*już 8 górali, 
wszystkim im, za wyjątkiem dwóch, 
udało się zbiec i ukryć się do czasu 
wyzwolenia na Podhalu. Dalsi świad­
kowie — opisują warunki, w jakich 
Komitet Góralski inscenizował „po­
witanie' Himmlera. Ludność spędzo­
no na miejsce powitania pod przy­
musem, a temu, kto nie chciał pójść, 
grożono surowymi represjami.

Ruchliwośc frankistow
w Poł. Ameryce

MONTEVIDEO (PAP-dr). W 
Montevideo powstał ostatnio hiszpań- 
sko-urugwajski instytut dla spraw 
kulturalnych. W związku z tym za­
mieszkali w Urugwaju Hiszpanie re­
publikańscy zwracają uwagę na 
przejęcie przez frankistow nowych 
form penetracji w Południowej A- 
meryce. Wysłannicy Franco pod 
płaszczykiem współpracy kulturalnej 
starają się podtrzymać słabnące 
sympatie dla dzisiejszego reżimu na 
półwyspie Iberyjskim.

Mlawtt f stooidw goli W
w Państwowej Komisji Wyborczej

WARSZAWA (PAP). Do Pań­
stwowej Komisji Wyborczej Prezy­
dium KRN powołało spośród kandy­
datów, przedstawionych przez po­
szczególne kluby poselskie:

Z ramienia Klubu Poselskiego PPS 
jako członka Komisji ob. Ryszarda 
Obrączkę, jako jego zastępcę ob. Sta­
nisława Motykę.

Z ramienia Klubu Poselskiego 
PPR jako członka Komisji ob. Zeno­
na Kliszko, jako jego zastępca ob. 
Stanisława Kalinowskiego.

Z ramienia Klubu Poselskiego Str. 
Dem. jako członka Komisji ob. Ma-

rię Jaszczukową, jako zastępcę ob. 
Wiesława Fijałkowskiego.

Z ramienia Klubu Poselskiego Str. 
Ludowego jako członka Komisji ob. 
Jana Grubeckiego, jako jego zastępcę 
ob. Antoniego Langnera.

Z ramienia Klubu Poselskiego PSL 
jako członka Komisji ob. Stanisława 
Mazura, jako jego zastępcę ob. Sta­
nisława Osieckiego.

Z ramienia Klubu Poselskiego 
Stronnictwa Pracy jako członka Ko­
misji ob. Kazimierza Lubosiewicza, 
jako jego zastępcę — ob. Michała 
Dorembowicza.

Kiedy położony zostanie 
kres rządom gen. Franco
NOWY JORK (PAP-is). Premier 

hiszpańskiego rządu republikańskie­
go Giral w liście skierowanym do se­
kretarza ONZ Trygve Lie wezwał 
Generalne Zgromadzenie do szybkiej 
akcji przeciw reżimowi gen. Franco, 
który jak wiadomo doszedł do władzy 
dzięki pomocy ze stromy Hitlera i 
Mussoliniego i do tej pory utrzymu­
je się dzięki pomocy politycznej i go­
spodarczej od niektórych członków 
Narodów Zjednoczonych wbrew zasa. 
dom Karty ONZ.

Podejrzana opieka nan faszystami
napiętnowana przez min. Wyszyńskiego

NOWY JORK (TASS-dr). Na ko­
misji nr 3 (dla spraw socjalnych, 
humanitarnych i kulturalnych)' za­
proponował Wyszyński rozpatrzenie 
pisma delegacji radzieckiej do prze­
wodniczącego komisji, w którym 
proponuje się utworzenie specjalnej 
komisji dla zbadania sytuacji w obo­
zach dla uchodźców i osób przesiedlo­
nych. Umotywował on to tym, że nie­
którzy uczestnicy komisji, a zwła­
szcza przedstawiciele Anglii, poddali 
w wątpliwość dane i fakty, przyto­
czone w przemówieniu Wyszyń­
skiego.

Wnioski te wywołały sprzeciw 
przewodniczącego, jak również dele­
gatów USA, Wielkiej Brytanii i Au­
stralii. Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że przewodnioząey oświadczył: 
„Teraż* nie czas na rozpatrywanie 
sprawy wysłania komisji do obozów".

Oświadczenie to wyraża niedwu­
znacznie politykę pewnej grupy de­
legacji; która dąży widocznie do za­
tuszowania faktów pobytu faszy­
stów w obozach dla uchodźców, przy­
toczonych w przemówieniu delegata 
ZSRR Wyszyńskiego oraz delegata 
Ukrainy Miedwieda i niedopuszcze­
nia do dalszego wyjaśnienia sprawy. 
Lecz nawet obserwator agencji Asso­
ciated Press zmuszony był przyznać: 
„W obozach istotnie znajduje sdę 
wielki procent faszystów-członków 
węgierskiej partii „Skrzyżowane 
Strzały*', zwolenników hitlerowskich, 
czetników, ustaszów, monarchistów 
j ugosłowiańskich.

Pomimo, że wnioski radzieckie dot. 
trybu rozpatrzenia statutu i propo­
zycji australijskiej zostały poparte 
przez delegatów Francji, Białorusi i 
Egiptu, komisja większością głosów

Jeńcy niemieccy
gośćmi gwiazdkowym?!' , _ , , ,

* [Słuszne stanowisko Rządu Polskiego

postanowiła przystąpić . do omówię- - 
nia propozycji australijskiej przędą 
rozpatrzeniem statutu. = rrz/New Delhi utworzono komisję,

Zwolennicy tej propozycji motywo-g \Ą/ która ma się zająć sprawą una- 
wali swą decyzję przede wszystkimgrodowienia armii indyjskiej w jak 
względami natury finansowej —| najkrótszym czasie. Komisja ma zło- 
utrzymywanie organów dla sprawg^y^ rządowi sprawozdanie w ciągu 6 
uchodźców przy radzie społecznej 'gmiesięcy. „Unarodowienie" armii w 
ekonomicznej kosztowałoby mniej, niżą jajach zmierza do stopniowego za- 
utrzymanie specjalnej organizacji |stąPienia oficerów i podoficerów 
międzynarod. Z tych samych założeńgbrytyjskich Hindusami.
formalnych krytykowali ten wniosek| oraz inni człon-
jego przeciwnicy. Po krótkiej dys-g/Vl kowie deiegacji Tow. Przyjaźni 
Jrasji propozycja delegacji austra-gPo]gk<Uiadzieckiej w czasie swego 
lijskiej została odrzucona przez g 0-=pobytu w Moskwie złożyli wizytę mi- 
sowame. inistrowi sprawiedliwości Ryczkowo-

W czasie rozmowy poruszono m.WfaaZB naCZCEilS gin. zagadnienia prawnicze interesu- 
Stron. Pracy u Premiera =1^ oba Delegaci zwiedzili 
WARSZAWA (PAP-dr). Premier!^" 1

Osóbka-Morawski przyjął w Prezy-g ura no a°wy • 
dium Rady Ministrów władze na-| x t a . komisji eurapej-
czelne Stronnictwa Pracy z wice-=Al »kiej UNRRA w Londynie poda-. 
ministrem Widy-Wirskim i wice-E no wiadomości, ze ładunki UNRRA 
ministrem dr. Michejdą na czele. = do Europy wyniosły do 80. 9.

= 16.723.000 ton.
Ziazd = rezydium Rady Najwyższej

_ , . i • i 7DD=^ ZSRR zwolniło ze stanowiska mi-
dzialaczy chiopskicn Z Z.r“=njgtra lekkiego przemysłu Segoliewa, 

WARSZAWA (PAP-dr). Komitetymianując na jego miejsce Mikołaja 
organizacyjny pierwszego zjazdu by =Mirotworcewa.
łych działaczy chłopskich ^Związku| ocrta polgka ^npwfla rozmowy 
Patriotów Polskich w ZSRR otrzy-|/ telef0Ilic5aie z W. Brytanią, Bel- 
mał liczne zgłoszenia na zjazd, kto-B^ . gzwajcarią Jak danosi. 
ry odbędzie się 15 grudnia br., na|liśmy> mofea omawiać już
który oczekiwane jest również przy-g rozmowy telefoniczne z Francją.

• ^^kó^A^wowybrane francuskie Zgro- 
Moskwie, a obecnie pracowmków^ madze?nle Narodowe zbierze się 
ambasady Palnej w Moskwie = i(J w dniu 28 listopa_
Juszkiewicza, Kadlefa i Urbanekiej.^ pod przewodnictwem najstar- 

Skon wybitnej iceif°clSnm deputowanego Mar" 
partyzantki belgijskiej ojusznicza Rada Kontroli posta. 

LONDYN (PAP-dr). W Londyniego nowiła wyprodukować film z 
umarła na skutek ataku sercowego=przebiegu procesu przeciwko głów- 
„madame Janssen", bohaterska u-=nym przestępcom wojennym w No- 
czestniczka belgijskiego ruchu opo-Ęrymberdze. Film będzie przeznaczony 
ru, znana podczas wojny wielu żoł-sdla Niemiec i całego świata, 
nierzom, a przeważnie lotnikomf „ ząd b^tyj^ na ręce
brytyjskim, którym pomagała wloskiego min. spraw zagr.
przedostaniu się do Wielkiej ®ry-§Nenni, notę, podkreślającą, że W. 
tanii. W uroczystościach P°Srzebc|-=Brytania wita z zadowoleniem każ- 
wych wzięli udział przedstawiciel eg dą próbę rozwiązania spraw wl0„ 
RAF, brytyjskiego min. wojny ^gj^o-jugosłowiańskich w bezpo- 
ambasady belgijskiej. = średnich rokowaniach.

Francja załatwia sie Zgromadzenie ONZ z szwedzkim 
ze swoimi zdrajcami gmin, spraw zagr. Undenem na czele 
„. - . =udała się samolotem do Nowego

PARYŻ (PAP-dr). Trzech zna-ĘjorkU-
nych dziennikarzy francuskich, Pi-Sllm|llln........... ■■11111111111111111111111111111111111111111111
szących do pewnego pisma kolabo- 
racjonistycznego, stanęło przed są- i 
dem paryskim pod zarzutem dzia­
łania na rzecz wywiadu niemiec­
kiego. Jeden z oskarżonych napi­
sał książkę, w której gwałtownie 
zaatakował Trzecią Republikę 
Francuską, żydów, komunistów i 
sojuszników Francji. Drugi był po­
dobno osobistym przyjacielem nie­
mieckiego ambasadora przy rządzie 
Vichy, Abetza, a trzeci był przed 
rozpoczęciem współpracy w wymie­
nionym piśmie wydawcą dziennika 
kolaboracjonistycznego „Petit Pa­
ri ślen".

o

Anglików
LONDYN (ZAP). W brytyjskiej 

Izbie Gmin jeden z posłów Partii 
Pracy przedstawił wniosek, by jeńcy 
niemieccy, przebywający w Anglii] 
mogli spędzić gwiazdkę wśród ro-| 
dżin brytyjskich. '

W ostatnim czasie ograniczenia 
swobody ruchu jeńców zostały mocno 
rozluźnione. W niektórych dniach ’fi 
godzinach jeńcy niemieccy mogą 
przebywać bez jakiejkolwiek kontroli II 
poza obrębem obozu.

O przyszłości Niemiec musi decydować również Polsk

Metalowcy angielscy
odwiedzą ZSRR

LONDYN (PAP-FA). Do Zw. Ra­
dzieckiego wyjeżdżają dwie grupy 
metalowców brytyjskich. Każda gru­
pa liczy po 6 osób. Delegacja brytyj­
ska ze swej strony zaprosi metalow­
ców radzieckich do Anglii.

Zbliża się okres, w którym czterej 
ministrowie spraw zagranicznych 
rozpoczną narady w sprawie trakta­
tu pokojowego z Niemcami. Jest to 
sprawa, która żywo obchodzi zwła­
szcza Polskę jako kraj, posiadający 
najdłuższe granice z Niemcami, kraj, 
który najstraszniej ucierpiał na sku­
tek zaborczości niemieckiej i który 
jak żaden inny jest zainteresowany 
w trwałym uspokojeniu granicy 
polsko-niemieckiej. To też z pełnym 
zadowoleniem i całym uznaniem po­
wita Naród Polski notę min. Rzy­
mowskiego, wystosowaną do mini­
strów spraw zagranicznych Związku 

Anglii, Ameryki i 
polski minister 
oświadcza co

65 000 nauczycieli
W ZN?

WARSZAWA (PAP-dr). Związek 
Nauczycielstwa Polskiego zrzesza 
obecnie 65.000 nauczycieli szkół pow­
szechnych, średnich wszelkich typów 
oraz profesorów wyższych uczelni.

bezpośrednio z

ski niepodległości i zagroziły same­
mu jego istnieniu. W ostatniej woj­
nie Polska była pierwszą ofiarą 
zbrojnej agresji niemieckiej i nie­
mieckiej polityki eksterminacyjnej. 
Polska, jako jeden z Narodów Zjed­
noczonych podjęła walkę zbrojną na­
rzuconą jej przez niemieckich na­
jeźdźców i walkę tę toczyła w kraju 
i poza jego granicami na wszystkich 
frontach działań wojennych na lą­
dzie, na morzu i powietrzu od dnia 1' 
września 1939 r. aż do Chwili kapitu­
lacji Niemiec. Na skutek najazdu 
niemieckiego poniosła Polska niepo­
wetowane straty zarówno w ludziach, 
jak i w dorobku gospodarczym i kul­
turalnym.

Granica polsko - niemiecka jest 
dłuższą, niż granica pomiędzy Niem­
cami, a którymkolwiek z ich sąsia­
dów. To też polityczny, społeczny i 
gospodarczy rozwój Niemiec nie mo­
że być obojętny dla przyszłości naro­
du polskiego. Przedstawiony powyżej 
stan rzeczy uzasadnia zainteresowa­
nie narodu polskiego we właściwym

Radzieckiego,
Francji, a w której 
spraw zagranicznych 
następuje.

„Polska granicząc
Niemcami, przez wiele stuleci była 
obiektem niemieckiej agresji i eks­
pansji. W ciągu wieków niemiecka 
ekspansja na wschód doprowadziła 
do przyłączenia i germanizacji 
znacznych obszarów polskich. Niem­
cy dwukrotnie pozbawiły naród poL-jrozwiązaniu zagadnienia nśezmeokU-

go. Rząd Polski sądzi, że zaproszenie 
jego przedstawicieli na Konferencję 
Poczdamską w lipcu 1945 roku przy­
czyniło się do konstruktywnego roz­
wiązania szeregu problemów, które 
zostały włączane do układu poczdam­
skiego.

Biorąc to pod uwagę, Rząd Polski 
prosi, aby mu dano możność przed­
stawienia swych poglądów i wzięcia 
udziału w obradach konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych nad ty­
mi zagadnieniami, odnoszącymi się 
do przygotowania traktatu pokojowe­
go z Niemcami, które dotyczą intere­
sów Polski.

Mam zaszczyt zwrócić się do Wa­
szej Ekscelencji z prośbą o poparcie 
tego stanowiska mego Rządu, które­
go pragnieniem jest czynne i kon- 
stnfctywne współdziałanie przy 
osiągnięciu zadawalającego i trwa­
łego pokoju".

Stanowisko Rządu Polskiego, za­
warte w powyższej nocie, musi być 
uznane za słuszne, jeśli się chce aby 
świat nie zwątpił w uczciwość i spra 
wiodhwość wielkich mocarstw.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
W dn. 19 listopada 46 r. (wtorek)
6,00 Sygn. czasu. 6,05 dzień, por. 

6,30 Muł por- 7,05 muzyka. 7,40 mu­
zyka por. 8,50 aud. szkolna. 12,05 aud. 
dla świetlic robotn. 12,40 Miniatury 
fortepian, w wyk. L- Robowskiej. 13,00 
Muzyka obiad. 14,26 Muzyka. 15,00 
Aud. dla dzieci najmłodszych pt. 
„Przygoda Cipcia”. 15,15 Słuch, dla 
dzieci pt- „Gdy wielki Jan był małym 
Jasiem". 15.40 Serenady i kołysanki 
w wyk. Zesp. wokalu. P. R. pod dyr. 
J. Kołaczkowskiego- 16,05 Dzień po- 
poł. 16,30 Aud. lud. słownomuz. pt. 
„Stery Sącz — miasto legend”. 17,00 
Aud. dla młodzieży- 17J10 Muzyka 
tan. w wyk. Zesp. J. Cajmera z udz. 
H. Michalskiej. 18>00 Aud- wojsk. 
18,30 „Nauka przy głośniku”. 19,00 
Konc. symfon. Wyk. Orkiestra Symf. 
P. R- pod dyr. Wl. Ormickiego z udz. 
St. Mikuszewskiego (skrzypce). 20,01 
Dzień, wlecz. 20,25 Popul. konc. roz* 
rywk. w wyk- sekstetu P. R. z udz. 
M. Szopskiego. 21,00 Słuch, pt. „Sy­
stem dra Smoły” 21,25 Pieśni współcŁ 
kompoz. polsk. w wyk- A. Szlemiń- 
skiej. 23,00 Ostatn. wiad, dzień, rad. 
23,30 Muzyka porań. 23,55 Streszcz- 
ważn. wiad. dzień., hymn.

□O NASZYCH CZYTELNIKÓW
Celem uniknięcia zwłoki i przer­

wy w otrzymywaniu pisma, należy 
odnowić prenumeratę na miesiąc1 

| GRUDZIEŃ 1946 najpóźniej do dnia 
25 listopada br.

Przy zamówieniach prenumeraty 
priuimy o dokładne i wyraźne po­
dawanie adresu (nazwisko i imię, 
miejsce zamieszk.. poczta i woje­
wództwo). gdyż wszelkie niedokła­
dności tego rodzaju uniemożliwiają 
urzędom pocztowym doręczania 
pisma.

Na przekazach należy podać do­
kładnie, na jaki cel pieniądze zo>uiuiuib, ua |un

Ijlstały przesiana.
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Rewelacyjna książka Elliotta Roosevelta

Historyczne spotkanie
ludzi, którzy decydowali o losach świata

n.
Nastąpiło oficjalno przyjęcie w 

salonie kapitana „Augusty**. Roo­
sevelt był gospodarzem. Premier 
brytyjski siedział po jego prawej 
stronie, dalej obecni byli Cadogan, 
brytyjski podsekretarz stanu min. 
spr. zagr., lord Cherwell, adjutant 
Churchilla, Sumner Welles, Harry 
Hopkins, Averel Harriman oraz 
szefowie amerykańskiego i brytyj­
skiego sztabu.

Podczas i po obiedzie Roosevelt, 
który zawsze panował w towarzy­
stwie, w jakim się znalazł, tym ra­
zem tylko przysłuchiwał się. Cały 
czas mówił Churchill, tak jak gdy­
by on właśnie udzielał audiencji. 
Prezydent stawiał od czasu do cza­
su jakieś pytanie, a ambasador 
Hopkins dorzucał wtedy tylko, gdy 
Churchill przerywał dla nabrania 
oddechu, jakiś komentarz. Pre­
mier brytyjski siedział głęboko w 
fotelu, w ustach obracał nieprzer­
wanie cygaro, rękoma zaś żywo ge­
stykulował. On tylko mówił tego 
wieczoru. Wszyscy inni milczeli 
jak zaczarowani, nawet wtedy, gdy 
się z nim nie zgadzali.

Churchill mówił oczywiście o 
wojnie. Opowiadał o bitwach, 
wszystkich przegranych. „Ale Wiel 
ka Brytania zawsze wygrywa woj­
ny!" Opowiadał zupełnie otwarcie 
o defetyźmie, jaki ogarnął jego 
naród, „...ale Hitler i jego genera­
łowie są za głupi. Oni tego wcale 
nie widzą".

W pewnych chwilach uniesionym 
głosem przekonywał Churchill: 
„to jest wasza jedyna szansa! Mu- 
sicie pójść razem z nami. Jeżeli 
nie wypowiecie wojny, powtarzam, 
jeżeli nie wypowiecie wojny nie 
czekając na ich uderzenie, to oni 
uderzą, kiedy my będziemy poko­
nani, a ich pierwszy cios będzie 
zapewne ostatnim".

— A Rosjanie? — rzucił pytanie 
Roosevelt.

— Rosjanie. — W głosie można 
było wyczuć nutę pogardy. — Oczy­
wiście są oni znacznie silniejsi ani­
żeli kiedykolwiek się tego spodz;e- 
waliśmy. Ale nikt nie może po­
wiedzieć, jak długo to jeszcze po­
trwa...

— Więc pan nie przypuszcza, że 
oni przetrzymają wojnę?

— Kiedy padnie Moskwa... kiedy 
Niemcy przejdą Kaukaz... kiedy 
załamie się opór rosyjski...

Odpowiedzi swe «zawsze formu­
łował tak, iż z nich wynikało zu­
pełne przekonanie o przegranej 
Rosji. Nie tkwiła w nich żadna

Prez. Roosevelt w towarzystwie swego syna Elliota wita Winstona Chur^ 
chilla, ówczesnego premiera brytyjskiego, na pokładzie pancemikja 

„Augusta"

nadzieja w trwałość oporu rosyj- łą powagą, od czasu do czasu prze- 
skiego.

Roosevelt słuchał uważnie i z ca- pałką.
cierając ocży lub bawiąc się za- 

Ale żadne „tak", żadne

Żołnierze angielscy strajkują

Szczegóły zajść w rejonie Tel-el-Kbiru
KAIR (TASS-dr). Gazety arab­

skie podają szczegóły strajku żoł­
nierzy angielskich w rejonie Tel- 
el-Kbiru. Strajkujący żołnierze 
wykrzykiwali hasła: „Egipt dla 
Egipcjan!", „Nie chcemy pozostać 
w Egipcie!".

Odbyły się wiece żołnierzy, na

których mówcy protestowali prze­
ciw zatrzymaniu ich w Egipcie. 
Wielu żołnierzy udało się pod dom 
dowódcy brygady, by przedstawić 
mu swe żądania. Dowódca bryga­
dy kazał żołnierzom rozejść się, 
lecz rozkaz jego nie został wyko­
nany.

Rady angielskie dla Austrii
Hitlerowcy w Austrii podzieleni na 10 klas

WIEDEŃ (dr). W lecie br. ob­
jeżdżała Austrię brytyjska komisja 
parlamentarna, która obecnie o- 
głosiła swoje sprawozdanie. W 
sprawozdaniu tym zaznaczono, że 
Austria <nie powinna łączyć się spe­
cjalnie z jakimkolwiek państwem 
na zachodzie czy też na wschodzie, 
a pozostać neutralną i utrzymywaćl 
jednakowo przyjazne stosunki ze|

wszystkimi.
Co się tyczy postępów denazyfi- 

kacji to w obozach internowanych 
było w czasie, w którym delegacja 
brytyjska przebywała w Austrii, 
6800 internowanych, podzielonych 
na 10 klas, począwszy od klasy I. 
do X. Z sądzeniem przebywają­
cych w ostatniej klasie czekano do 
procesu norymberskiego.

„nie" lub „może" nie padło z ust 
Amerykanów siedzących w zady­
mionym salonie.

W niedzielę na pokładzie „ Prince 
of Wales” wysłuchali wszyscy na­
bożeństwa. Niebo, które przez ca­
ły tydzień zalegały gęste chmury, 
rozjaśniło się gdzieniegdzie tak, iż 
promienie słońca padły na pokład, 
na którym marynarze angielscy 
wspólnie z amerykańskimi śp.ewali 
chóralnie pieśni kościelne. Nikt z 
obecnych nie przypuszczał wtedy 
że kilka miesięcy później ten sam 
okręt ugodzony torpedą japońską 
pójdzie na dno wraz z załogą, która 
w tej chwili odmawia głośno .Ojcze 
nasz".

Po południu Roosevelt udał się na 
krótką konferencję z Sumner Wel 
lesem, swym podsekretarzem stanu, 
na której omówiono po raz pierw­
szy zasady Karty Atlantyckiej oraz 
ustalono treść telegramu do Stalina 
wyrażającego zdecydowanie wolę 
osiągnięcia zwycięstwa nad hitle­
ryzmem.

Chór chill powrócił na pokład ,, Au­
gusty” wieczorem. Tym razem roz­
mowa odbyła się w gronie ściślej­
szym. Brali w niej udział obok pre­
zydenta i premiera brytyjskiego ich 
adiutanci oraz synowie Roosevelta 
Franklin i Elliott.

Church’ll był w doskonałym na­
stroju.

— Oczywiście, — zabrał glos jako 
pierwszy prezydent Roosevelt — jed­
nym z warunków trwałego pokoju 
będzie jak największa wolność han­
dlu.

Przerwał po tych słowach. Chur­
chill zaś, który słuchał uważnie, 
opuścił głowę i spod oka obserwo­
wał prezydenta.

— Żadnych sztucznych barier — 
ciągnął dalej Roosevelt, — jak naj­
więcej korzystnych umów handlo­
wych, wszelkie ułatwienia dla eks­
pansji. Rynki otwarte dla zdrowej 
konkurencji.

Churchill poprawił się w fotelu. 
Układy handlowe Imperium Brytyj­
skiego — zaczął — są...

Roosevelt przerwał mu: — Tak. 
Tamte umowy handlowe Imperium są 
właśnie drastycznym przykradem. 
Właśnie one są przyczyną, że ludy 
Indii, Afryki i wszystkich kolonii 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu są 
tak zacofane, jak to dziś obserwu­
jemy.

Churchill poczerwieniał: „Panie 
Prezydencie. Anglia nie zamierza w 
tej chwili rezygnować ze swej do­
godnej pozycji brytyjskich domi­
niów. Swój handel będzie ona pro­
wadziła, tak, jak dotychczas, a wa. 
runki tego handlu określą angielscy 
ministrowie!"

— Widzi pan — odpowiedział Roo­
sevelt powoli — w tym punkcie 
właśnie różnimy się między sobą 
Winstonie. Jestem głęboko prze­
konany, że jeżeli ma być osiągnię­
ty trwały pokój, to musi nastąpić 
rozwój krajów zacofanych narodów 
zacofanych. Jak tego dokonać? Nie 
dokona się przecież tego przy pomo­

cy XVIII-wiecznych metod. Obec­
nie...

— Kto mówi o metodach XVUl 
wieku? — zapytał Churchill

__  Każdy z waszych ministrów wy- 
znaje zasadę, że można z krajów ko­
lonialnych wywozić surowce nic 
wzamian nie dając. XX-wieczne me­
tody to popieranie rozwoju przemy­
słu w tych koloniach. XX-wieczne 
metody każą powiększać dobrobyt 
narodów, podnosić ich stopę życio­
wą, szerzyć oświatę, dbać o zdrowie 
ludności. Tego się nie przeprowa­
dzi przy pomocy waszych układów 
handlowych.

Roosevelt nie mówił tego z wyra­
chowania, nie, on mówił z głębokim 
przekonaniem. Churchill wiedział o 
tym, i to go właśnie gniewało.

Wybiła już 2-ga godz. w nocy, gdy 
Churchill odszedł.

Elliott odprowadził Roosevelta do 
kabiny, gdzie ojciec i syn zapalili 
papierosy.

— Prawdziwy stary torys, prawda? 
— odezwał się Roosevelt, torys ze 
starej szkoły.

— Myślałem w pewnej chwili, że 
się obrazi — rzekł Elliott.

— Ależ nie. Nie zapominaj jed­
nej rzeczy. Winston Churchill ma 
do spełnienia ważne zadanie, ale 
tylko jedno zadanie. Jest on pierw­
szorzędnym premierem na czas woj­
ny. Jego jedynym właśnie zada­
niem jest zobaczyć, że Anglia przeży­
ła wojnę. Po wojnie zaś Churchill 
nie będzie prowadził Wielkiej Bryta­
nii. Zastąpi go kto inny.

Ks.HumbertwMediolanie
RZYM (PAP). Według informacji 

dziennika „Risorgimento Liberale", 
b. następca tronu, ks. Humbert, ma 
się znajdować obecnie w Mediolanie, 
jako gość jednego z tamt. arysto­
kratów. Kilka dni temu prasa wło­
ska podała wiadomość, jakoby ks. 
Humbert zamierzał udać się do Zu­
rychu.

Zeiss będzie nadal 
produkował dla Niemców
BERLIN (ZAP). Przedstawiciel 

Sowieckiego Zarządu Wojskowego w 
Niemczech oświadczył przedstawicie­
lowi „Nachtexpressu“, że z wielkich 
zakładów optycznych Zeiss*a i 
Schott'a w Jenie objętych reparacja­
mi wojennymi i częściowo już wy­
wiezionych, 1000 maszyn pozostanie 
nadal w Niemczech.

Przy pomocy pozostałych maszyn 
będzie można wznowić produkcję 
okularów, obiektywów filmowych i fo­
tograficznych, aparatów medycznych 
itp., które pokryją zapotrzebowania 
własne.

4 gencja France Presse donosi z 
•Zl Ankary, że do tureckiego portu 
w Smyrnie zawiną amerykańskie 
okręty bojowe „Randolph" i „Far­
go** w towarzystwie jednostek lżej­
szych.

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
W hallu panował półmrok. Odźwierni, człowiek, któ­

ry ich witał głębokim ukłonem, ustrojony był w far­
tuszek, zdobny w masońskie emblematy. Na jego gło­
wie tkwił trójgraniasty kapelusz, na którym chwiała 
się kita z kogucich piór. Na piersi nosił godło swego 
stopnia: rozwarte oko Opatrzności, emitujące faliste 
promienie. Klejnot ten ujęty był w lśniący metalowy 
trójkąt.

— Czort wie, co za maskarada — szepnął Piotr, na­
chylając się do ucha Gusarewa. — Na jajka kapłana 
Serapisa! Nigdy podobnej maszkary nie widziałem...

— Psst...
Brat odźwierny milcząco wskazał im drogę.
Udali się za nim, mijając rząd marmurowych ko­

lumn, zakończonych jońskimi kapitałami o baranich 
rogach.

Brat odźwierny po trzykroć stuknął w drzwi, które 
się otworzyły.

W obszernej sali, suto oświetlonej świecami w mo 
siężnydh lichtarzach, ujrzeli stół nakryty zielonym 
suknem Pośrodku siedział wielki mistrz Loży. Piotr 
poznał w nim Bestużewa-Riumina, kanclerza. Fartuch 
mistrza ozdobniejszy był niż u innych. Zwisał swobod­
nie na spodnie. Zdobiła go kitajkowa podszewka ze 
szlakiem purpurowym. Figury na nim wyobrażały cyr­

kiel, węgielnice i trupią czaszkę. Nad figurami widniał 
napis wyhaftowany hebrajskimi literami.

Kapelusz mistrza również wyróżniał się spośród in­
nych. Stosowany, jak tamte, w równoboczny trójkąt, 
zdobny był w wysokie strusie pióra. Za każdym poru 
szeniem głowy mistrza, pióra falowały na kształt asy­
ryjskich wachlarzy.

Piotra ubawił ten widok. Miał ochotę krzyknąć:
— Zdorowo, rebiata! — I klepnąć mistrza po lopat- 

ce. Ale się pohamował. Przypomniał sobie, że prosili 
go, aby zachował powagę. Pierwszy raz widział maska­
radę na poważnie. Ha, cóż robić, tradycje, tradycje od 
czasów nieśmiertelnego Hirama. Trzeba je respektować, 
Bóg z nimi! ’

Bracia lożowi otaczali mistrza zwartym kołem. Każ­
dy, stosownie do swej godności, inne posiadał odznaki. 
Pierwszy dozorca nosił libelę. Drugi — pion. Mówca 
znowu wyszytą miał księgę otwartą. Sekretarz — dwa 
skrzyżowane pióra. Skarbnik — dwa klucze. Pieczętarz 
— pieczęcie.

Mistrz ceremonii dzierżył w ręku laskę, jak pastorał, 
opatrzoną u góry skrzyżowanymi piszczelami i trupią 
główką.

Mimo cudacznych tych strojów, Piotr rozpoznał zna 
jome twarze. Najpocieszniej w swoim miniaturowym 
fartuszku wyglądał zwalisty Lew Naryszkin. Obok stał 
Dzierżawin, młody Gagarin, książę Dołgorukow — 
patrzcie, i Horn przyjechał z Warszawy! — sztywny 
Williams, koło niego Poniatowski... Sami swoi! Cieka­
we, co z nim dalej poczną... Diabelnie nudne muszą 
być te obrządki bez wódki... No, wódki napewno nie 
dadzą!

Rozejrzał się. Za nimi widać było coś w rodzaju oł­
tarza, co miało kształt arki przymierza (Piotr przypo­

mina to sobie z ilustracyj w Piśmie świętym). Skrzynia 
ma po obu bokach uszy z otworami, w których tkwią 
kije. Pewnie służą do podnoszenia i przenoszenią — po­
myślał. Na skrzyni wyobrażony bvł trójkąt równora­
mienny. Nad nią wisiał kobierzec. Wyhaftowano na 
nim słońce o promienistych iglicach, księżyc ze srebr­
nej włóczki oraz dwa równoramienne, przecinające się 
trójkąty.

Ileż tych symboli, znaków, tajemniczych napisów — 
i to po hebrajsku! A przecież żaden z nich po hebraj- 
sku ani w ząb!...

Przed ołtarzem dwie kolumny strzaskane, z białego 
marmuru. U jego stóp trumna zamknięta, na niej wa­
za, z której unosi się wąski obłok dymu. 7 tej to zape­
wne przyczyny cała sala przesiąknięta jest silną wonią 
kadzidła. Jak w cerkwi.

W chwili wejścia następcy tronu towarzysze-wtajem­
niczeni powstali z miejsc i, nie zdejmując kapeluszy, 
pochylili nisko głowy Piotr grzecznie się odkłonił. — 
Mogli by zdjąć kapelusze, ostatecznie następca tronu, 
to nie zwykły śmiertelnik.. Znowu widać ten przeklę­
ty Hiram im zabrania...

Mistrz ceremonii (naturalnie, któżby inny, toż to 
Waśka Woroncow!) trzykrotnym uderzeniem pastora­
łu w posadzkę dał znak rozpoczęcia uroczystości.

Wielki mistrz powstał i rzekł:
— Bracia wielebni! Oto mamy zaszczyt przyjąć do 

naszego grona najdostojniejszego świeckiego, Piotra Te- 
odorowicza Romanowa. Proponuję, aby, poddawszy go 
zwykłym próbom, przyjąć do naszego związku jedno­
głośnie. Czv zgadzacie się, bracia wielebni?

— Zgadzamy się — zahuczał} głosy.
(No, niechby się nie zgodzili!...)

(Ciąg dalszy nastąpi).



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Piln-iMlgiiiiilmiihnli
Postulaty zasiedziałej ludności polskiej pod adresem władz
Na kongresie Polaków-autochto 

nów w Warszawie delegacja war- 
mijsko-mazurska wystąpiła z na­
stępującymi postulatami:

Udział w administracji: Lud poi 
ski Warmii i Mazur, który w okre­
sie przedwojennym zdał egzamin 
dojrzałości narodowej i gospodar­
czej, domaga się, by go w wolnej 
Ojczyźnie pociągnięto w najszerszej 
mierze do współodpowiedzialności 
za losy tej ziemi. W tym celu do­
magamy się, aby w administracji 
państwowej i samorządowej miał 
równy udział z ludnością osadni­
czą. W szczególności domaga się, 
aby w gromadach i gminach o 
przeważającej liczbie ludności au­
tochtonicznej na stanowiska sołty­
sów i wójtów powoływano autoch-| kursów może dać pozytywne wy- 
tonów, przede wszystkim wypróbo- niki, tylko przez zorganizowaną 
wanych działaczy Związku Pola­
ków w Niemczech. Powyższy po­
stulat dotyczy również powołania 
polskiej ludności autochtonicznej 
do terenowych oraz do Krajowej 
Rady Narodowej.

W sprawie bezpieczeństwa. Wzy­
wamy władze państwowe do wy­
dania natychmiastowych i skute­
cznych zarządzeń, któreby położyły 
kres wyprawom rabunkowym nie­
odpowiedzialnych elementów lud­
ności przygranicznych powiatów 
województwa warszawskieąo i bia­
łostockiego, a w szczególności po­
wiatów: kolneńskiego, przasnyckie- 
go, łomżyńskiego i ostrołęckiego, 
na ludność autochtoniczną powia­
tów granicznych wojew. olsztyń­
skiego.

W sprawie przydziałów. Wnosi­
my, aby rozdzielnik wszystkich 
przydziałów zasadniczo w każdej 
gminie był proporcjonalny w sto­
sunku do ludności autochtonicznej 
w niej zamieszkałej, bez uzależnie­
nia przydziałów od członkostwa ja­
kiejkolwiek organizacji, przy czym 
raz ustalone warunki nie powinny 
być zmieniane z krzywdą dla lud­
ności autochtonicznej.

W sprawach kredytowych. W 
sprawach kredytowych nomenkla­
tura instrukcji nie może rozróżniać 
między osadnikami a ludnością 
autochtoniczną. Tam, gdzie wsku­
tek tego rozróżnienia ludność au­
tochtoniczna została pokrzywdzo­
na, domagamy się od miarodajnych 
czynników rychłej i wyczerpującej 
regulacji wyrównawczej.

W sprawie odszkodowań. Wielka 
liczba polskich działaczy z okresu 
przedwojennego na terenie Warmii 
1 Mazur na skutek swej działalno­
ści polskiej została przez Niemców 
pozbawiona całego dobytku. Wobec 
tego domagamy się, aby wyżej wy­
mienieni uzyskali obecnie odszko­
dowanie z t. zw. majątku ponie­
mieckiego, podobnie jak to ma

miejsce u repatriantów zza Bugu.
W sprawie oświaty. Młodzież 

warmijska i mazurska garnie się 
masowo do wszystkich typów 
szkół, lecz ze względów material­
nych nie ma możliwości kontynuo­
wania nauki. Młodzież ta odczuwa 
ponadto dotkliwie brak odzieży, 
obuwia, jak i pomocy naukowych. 
Wobec tego prosimy Rząd Jedności 
Narodowej o wzięcie młodzieży tej 
w opiekę i stworzenie jej takich 
warunków, któreby zagwarantowa­
ły przywrócenie tej młodzieży cał­
kowicie kulturze i Narodowi Pol­
skiemu.

Usunięcie wpływów niemczyzny 
za pośrednictwem uniwersytetów 
ludowych i masowych, krótkich

opiekę nad absolwentami i celowe 
włączenie ich w życie gospodarcze 
i społeczne Narodu Polskiego. Pro­
simy zatem o zorganizowanie celo­
wej opieki nad absolwentami.

W związku z sprowadzaniem o- 
becnie z Niemiec byłych mieszkań­
ców Warmii i Mazur bez żadnej 
specjalnej kontroli, domagamy się 
ścisłej selekcji i ewidencji elemen­
tu obecnie przyjeżdżającego z Nie­
miec, aby wykluczyć na przyszłość 
możność dywersji niemieckiej na 
ziemiach polskich. Pozostali na 
tych terenach Niemcy powinni być 
jak najszybciej wysiedleni.

Ponieważ większość funkcjona­
riuszy pracujących na Ziemiach 
Odzyskanych i sprawujących -bez­
pośrednią władzę w terenie w za-

gadnieniach przeszłości historycz­
nej, etnograficznej i politycznej 
tych ziem niedostatecznie się orien­
tuje, należałoby upowszechnić te­
renowe kursy poznawcze których 
ukończenie z pozytywnym wyni­
kiem byłoby nieodzownym warun­
kiem pełnienia funkcji na Zie­
miach Odzyskanych.

Przed wojną na Ziemi Warmij- 
sko- mazurskiej były czynne trzy 
radiostacje niemieckie o dużej mo­
cy wyjściowej w antenie. Obecnie, 
po zlikwidowaniu niemieckich sta- 
cyj nadawczych, które jadem pro­
pagandy antypolskiej zatruwały 
nasze dusze, pragniemy gorąco i słowiańskich.

jak najprędzej usłyszeć radosną 
zapowiedź: tu mówi Polskie Radio 
Olsztyn! Zrealizowanie naszego ży­
czenia będzie ważnym krokiem na 
drodze złączenia naszej Ziemi z 
Macierzą i zespolenia wszystkich 
mieszkańców naszej ziemi w potęż­
ny bastion polskości o który roz-1 
biją się wszelkie zakusy naszych 
wrogów.

Stwierdzamy, że w następstwie

Norwegia weźmie udział 
w okupacji Niemiec 
LONDYN (ZAP). Rząd brytyjdd 

wyraził już zgodę na współudział 
Norwegii w okupacji, która ma za­
miar przysłać do Niemiec ok. 5 tys. 
żołnierzy. Część Zagłębia Ruhry już 
od dłuższego czasu okupuje 1 dywi­
zja belgijska.

wojny stan zdrowotny mieszkań-^!, 
ców naszego terenu uległ bardzo^ £o pjszą inni? 
poważnemu pogorszeniu. Wobec te-| =-------------- ■■
go prosimy o zorganizowanie ski;-3 « 
tecznej pomocy lekarskiej, oraz roz-^ j 
szerzenie już istniejących urządzeń | »
sanitarnych. r

Dla upamiętnienia wiekopomne-^ »- 
go zwycięstwa pod Grunwaldem,^Naczelny organ PPS bardzo trafni)* 
prosimy o utworzenie na history-^oświadcza:
cznych polach Grunwaldu wielkie-^ „Olbrzymia większość społeczeń- 
go Parku Narodowego, jako Pom—^stwa, ogół świadomych obywateli, 
nika zwycięstwa jedności narodów^przed pdjśeiean do urn, mimo ciężkich 

^warunków materialnych, mimo nie- 
zaspokojenia potrzeb uiści daninę w 

^pełnym zrozumieniu dla potrzeby te- 
ggo świadczenia i w poczuciu wypei- 
Snionego patriotycznego obowiązku.

Bo to nie prawda, że naród polski 
^potrafi dla kraju tylko przelewać 
Skrew, naród polski nie skąpi swej 
^Ojczyźnie, jeżeli zachodzi potrzeba 

!^ani ofiary pracy and ofiary mienia. 
Sprawozdani tej komisji, sprze-| T<>- Jedno^\ Narodowej

t __ x______ 1__ z___ jeszcze właśnie przed wyborami orfo-
płac w przemyśle prywatnym ‘^dekret o Daninie Narodowej dla 
handlu, wywołało ostrą krytykę ze| każdego Polaka, który umie myśleć 
strony organizacji społecznych ig<> PWszłośm swego kraju jert dowo. 
związków zawodowych oraz prasyw wielkim stopniu oboz de. 

^mokracji polskiej ma poczucie odpo- 
Wulinrll W knnnlni gwiedzialności za losy i pomyślny WyDllCIl W. KOPU Ił ^p^wój Państwa, jak daleki jest od

Czeskiej ^wszelkiej demagogii i łatwego, a
PRAGA (PAP). W wyniku wybu-^zaws^e niebezpiecznego ^fekciam- 

chu w kopalni Kohinbor koło miasta gstwa".
Most 52 górników poniosło śmierć.^ To, że ogłoszenie Daniny Narodu. 
11 górników uratowało się w ostat- ^wej zbiega się w czasie z wyborami, 
niej chwili. Komisja śledcza zażąda-^choć te dwa fakty obywatelskie są 
ła dokonania ekshumacji zabitych^w sposób oczywisty od siebie nieza- 
przed wydaniem orzeczenia. Jjleżne, ma także ważką wymowę dla

Jest to druga katastrofa na tej ko-/każdego cudzoziemca:
palni. Pierwsza miała miejsce w| Naród Polski może »rię w tym Mb 
1932 r. W wyniku pożaru ąginęło ^owym różnić, ale jego woła połączę, 
wówczas 7 górników. ^nia na wieki Ziem Odzyskanych z

SMacierzą jest niewzruszona; jest

oboTnif
JpcErfRAinr pp§*

Angielska komisja królewska 

sprzeciwia sią równym płacom 
kobiet i mężczyzn

LONDYN (TASS-dr). W prasie równą pracę jakiej domagają się^. ofiary pra<;y mienia-
angielskiej opublikowano sprawo- kobiety angielskie. > ,
zdanie królewskiej komisji odnoś- Sprawozdanie tej komisji, sprze-^ To, te Rząd Jedności. Narodowej 
nie jednakowego sposobu opłaca- ciwiające się zastosowaniu równych^właśnie przed wyborami ogło- z* Tiomiłiia KT o wvi/vutai zflo 
nia pracy kobiet i mężczyzn. Reu­
ter donosi, że komisja królewska 
mianowana została w r. 1944 i skła­
dała się z 4 mężczyzn i 4 kobiet 
pod przewodnictwem Sędziego Są­
du Najwyższego Cyryla Asąuita. 
Komisji polecono zbadać istniejący 
system opłacania pracy kobiet i 
mężczyzn oraz wypowiedzieć się 
na temat socjalnych, gospodar­
czych i finansowych następstw 
wprowadzenia równej płacy za

Odra o Arko n ie i - Wańkowiczu
Znakomicie redagowany tygo­

dnik literacko-społeczny ODRA 
przynosi w nr 40 następującą ocenę 
ARKONY — pomorskiego miesięcz­
nika poświęconego kulturze i sztu­
ce:

...Arkona jest najpiękniejszym 
pod względem graficznym po u- 
padku „Życia Literackiego" (mam 
na myśli rok 1945 tego pisma) cza­
sopismem literackim w Polsce. 
Papier, czcionka i dobór materiału 
ilustracyjnego (świetne reproduk­
cje) stawiają to pismo na wysokim 
poziomie. Jest to niewątpliwie za­
sługa całego zespołu redakcyjnego, 
jego ofiarności i starań, ale jest w 
tym chyba i udział Mariana Tur- 
wida, literata i 
zarazem.

W ostatnim, 
„Arkony" na 24
i różnorodnej treści literackiej i 
historycznej, zwraca uwagę arty­
kuł Eugeniusza Paukszty „Smutne 
pokłosie książki Wańkowicza"

artysty-plastyka

12-tym numerze 
stronach bogatej

Autor pisze o skutkach, jakie przy­
niosła książka tego 
tropach Smętka" dla 
stali się jej tematem 
do niej materiału

Redakcja ma pewne obiekcje w 
stosunku do tez Paukszty-, który 
stwierdza, że bezceremonialne zu­
żytkowanie przez Wańkowicza ze­
branego materiału, rozpętało na 
Mazurach i Warmii fale represji 
antypolskich, których ofiarą padło 
wielu dzielnych i wypróbowanych 
Polaków. Obiekcje te nie są słu­
szne Autor cyklu drukowanych w 
„Odrze* świetnych reportaży „Zie­
mia odnalezionych przeznaczeń" 
Stefan Sulima, po powrocie z dłuż­
szego objazdu po Mazurach i War­
mii potwierdził całkowicie 
fakt.

pisarza „Na 
ludzi, którzy 
i dostarczyli

ten
Wańkowicz postąpił bez 

wątpienia lekkomyślnie i dlatego 
książka jego ma swój aspekt szka- 
dliwy, którego potrafił uniknąć 
Hulka-Laskowski w książce o Ślą­
sku Opolskim.

‘Jłcasa a wytocach Amecycz
Gazeta „Narodowiec", polski organ 

emigracji polskiej w Francji pisze w 
artykule „Polacy a wybory w USA": 
... Wszystkie ograniczenia emigracyj­
ne i cała polityka izolacjonistyczna ma 
zwolenników u republikanów, którzy 
także uchodzili zawsze za przyjaciół 
Niemców, a za przeciwników narodów 
słowiańskich, traktowanych z pew­
nym lekceważeniem. Toteż republika­
nie są zwolennikami najostrzejszego 
kursu przeciw Rosji. Część Polonii 
amerykańskiej pod wpływem przyby­
szów dawnej sanacji dala się uwieść 
przez stanowisko republikanów, zapo­
minając, że republikanie są nie tylko 
antyrosyjscy ale także antypolscy. 
Budowanie na republikanach zemści 
się na sprawie polskiej, gdyż do partii 
tej należą głównie Niemcy amery­
kańscy-

Moskiewska „Prawda” nawiązując 
do porażki wyborczej partii demokra­
tycznej, pisze m in.: . Partia demo­
kratyczna tym razem nie była uzbro­
jona w program wyborczy, lecz posia­
dała jedynie żałosne skrawki rozmai­
tych deklaracji, których treść zaczer­
pnięta była z arsenału republikanów.

Im dalej demokraci odchodzili od Roo­
sevelta tym bliżej przysuwali się do 
pozycji republikanów. Republikanie 
dowodzili nie bez podstaw, że oni 
właśnie są autorami obecnego kursu 
polityki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych. W tych warunkach spóźnio­
na próba demokratów, powoływania 
się na wytyczne Roosevelta, nie po­
wiodła się Ci, którzy roztrwonili ka­
pitał polityczny, nagromadzony przez 
zmarłego prezydenta, nie mogli otrzy­
mywać procentów z tego kapitału.

W zagadnieniu polityki wewnętrz­
nej — pisze dalej „Prawda” — brak 
samodzielności demokratów ujawnił 
się niemniej jaskrawo, przede wszy­
stkim w sprawie kontroli cen.

Dziennik „Washington Herald’’ po" 
daje, że w stanie New Jersey wybra­
no znaczną większością głosów kan­
dydata republikańskiego który zmarł 
przed tygodniem. Fakt ten — pisze 
dziennik — dowodzi, jak silne było 
pro republikańskie nastawienie wśród 
wyborców, którzy woleli jednego 
zmarłego republikanina od żyjącego 
demokraty.

Oficjalny organ partii pracy „Daily

Herald" komentuje w sposób nastę­
pujący wybory amerykańskie:

„Ogłoszenie wyników wyborów 
amerykańskich było złą nowiną dla 
świata. Przywykliśmy od wielu lat u- 
ważać demokratów i republikanów za 
stronnictwa, pomiędzy którymi trudno 
przeprowadzić linię podziału. Byli ta­
cy demokraci, którzy nienawidzili 
ideę Roosevelta i byli republikanie, 
którzy tę ideę popierali. Było by jed­
nak nonsensem chcieć uważać zwy­
cięstwo republikanów za pozbawione 
znaczenia politycznego. Truman zdą­
żył iuż pójść na ustępstwa wobec pra­
wicy, odstępując od systemu kontro­
li, co przy ogromnych amerykańskich 
dostawach żywności musiało się od­
bić na sytuacji Europy i Azji Grożą­
cy w tych częściach świata kryzys 
żywnościowy został częściowo zaże­
gnany w następstwie wizyty Herberta 
Morrison a w USA Rząd USA odrzu­
ci! już projekt dyrektora urzędu 
żywn. Brytyjskiej misji żywnościowej 
w Waszyngtonie oświadczono, że nie 
ma się już porozumiewać z departa­
mentem rolnictwa, a jedynie z pry­
watnymi kontrahentami. Żadne z tych

Wysokie dochody ^monolitem", 
kierowników koncernów Zwłaszcza ostatnie zdanie musi

• • i* i Strafić do przekonania wszystkich Po-
niemieCKlcn flaków bez wyjątku. Dały temu wy-

BERLIN (PAP-is). Według dzień-4raz także władze naczelne Str. Pra- 
nika „Neues Deutschland" kieirow-4cy> rezygnuiąc z wystawienia wła- 
nicy wielkich koncernów niemieckich ^snej listy na Ziemiach
podobnie jak przed i w czasie wojny ^odzyskanych. Na tym ważnym dla 
zarabiają jeszcze krociowe sumy. Nic|Pol.ski abszarze nikOmU nie wolno 
więc dziwnego pisze „Neaes^rOzbijać jedności narodowej. 
Deutschland" — że w tych waran-
kach prowadzą oni energiczną walkę rnWUIlill 000011111*7 A 
o utrzymanie koncernów niemieckich.^ I V |X|M|A I l|L/A

Obniżenie budżetu I Prasa pol9ka ,artykuły
tto'A ^wstępne Daninie Narodowej na za-

wojskowego USA ^gospodarowanie Ziem Odzyskanych.
NOWY JORK (PAP-is). Członek^1 tak katowicka „Trybuna Robotni- 

komisji morskiej w Izbie Deputowa-^cza" pisze:
nych Sterlin Cole oświadczył na kon-^ „Cały naród polski jest zaintereso-' 
ferencji prasowej, że budżet wojsko-Avan y bezpośrednio w jak najszyb- 
wy Stanów Zjedn. zostanie z nowym^szym j jak najlepszym zagospodaro- 
rokiem obniżony o 30 proc. Rwaniu Ziem Odzyskanych, bowiem

iiiM^iiii^MBiiiiHBMiiiB^nniiBKniiiEMBHi:djest ono gwarancją naszego bezpie­
czeństwa i dobrobytu. Wysiłek całego 

ustępstw Trumana wobec „imcjetywy^nar<>du jegt kOTliecCTly> by tego doko. 
prywatnej" nie zadowoliły wyborcy/^ a Dan5na Narodowa — tym 
amerykańskiego. Wybory wykazały,Avłaśnie środkiem; przy pomocy któ- 
że pragnie on dalszych krokow naród nasz apró<.z po.
kierunku zniesienia kontroli. Prezy-^mocy w zagospodar0waniu Ziem Odu 
dent Roosevelt umarł kończy Dally^zyskanycb(Zademonstruje swoje zrozu. 
Herald - ale ducha jego, niestetydla Toli Zieln odzyskanych w 
przynajmniej w tej chwili, nie ma^Nowej Polsce. Dziś) kiedy za granicą 
między nami. ^odezwały się głosy kwestionujące na-

Prezes związku transportowców na nowe na odrze i Nysie,
Zachodnim Wybrzeżu nazwał wynikiA iedy p Bevin i)Wątpi“ w zdolność 
wyborow protestem przeciwko zdr.^po]ak6w do zagospodaroxania tych 
dzie popełnionej w stosunku do pro-^ziemj a jeg0 protegowani MW1 
gramu Roosevelta. ^„fuehrerzy" Niemców Schumacher i

Partia komunistyczna w odezwie,^Neuman nie watpią .w konieczność 
wydanej do narodu amerykańskiego,|ode,brania tych ziem Polsce, -kiedy 
wezwała do jedności w walce prze-^ op1ekljńczytn skrzydłem Anglosa- 
ciwko reakcji Odezwa podkreśla, że|sów rozpętana została kamnania 
czynniki postępu w Stanach Zjedno-Joszczerstw ’. p]otek w )ySocjaldemo- 
czonych skonsolidowane w dzłalaniuSkraty<,znej<< prasie n5emieckiej prze. 
mogą zapewnie zwycięstwo kandyda-3c5wko Pobc€( Wedy Wielka Czwórka 
towi na prezydenta, zdolnemu zreali-SpodeBzła do rozpatrywan}a zagadnie. 
zować program Roosevelta- |nia Niemiec _ właśnie dziś Dani.na

Grupa postępowa partii republikań-^Narodowa stać się musi nie tylko, 
sklej, do której należy generalny dySchoć to jest niezmiernie ważne, śród- 
rektor UNRRA la Guardia, przyjęła^kietm przyspieszenia odbudowy Ziem 
zwycięstwo republikanów bez fentuzja ^Odzyskanych, a w nie mniejszym, a 
zmu. „Wydaja się — powiedział LaSjn.oże jeszcze i większym stopniu, mu- 
Guardfa — że nowa większość w kon-^si być ona potężną manifestacją go- 
gresie reprezentuje interesy tych^towości i zdolności narodu polskiego 
grup, które w latach 1920—1933 wy-^do zagospodarowania Ziem Odzyska- 
wołały największy kryzys w dziejach |nych, a w razie potrzeby i dó ich 
świata." dryg. ' obrony".

Strafić do przekonania wszystkich Pe­
rlaków bez wyjątku. Dały temu wy­
praż także władze naczelne Str. Pra-
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24-29).
# Dyrekcja Teatru Polskiego ko­

munikuje, że ze względów technicz­
nych, zapowiedziana premiera ko­
medii w 4 aktach Wiktora Sardou 
pt. .Madame Sans Gene" została 
przełożona na piątek dnia 22 listo­
pada. W miejsce zapowiedzianej 
premiery wystawi się w teatrze przy 
Al 1 Maja 68 komedię w 3 aktach 
Bernarda Shaw’a pt. ..Candida". 
Przedstawienia .Candidy" we wto­
rek. środę i czwartek będą ostatni­
mi przedstawieniami tej komedii-

W nastroju powagi i dostojności odbył się

obihóil [wiortwiena gihliomki Miej

Walne zebranie
kupców samodzielnych

BYDGOSZCZ (lit). W sali Rzeź­
ni Miejskiej odbyło się w dniu wczo­
rajszym nadzwyczajne walne zebra­
nie Zrzeszenia Kupców Samodziel­
nych pod ptzew. p. Melerskiego-

W toku obrad omawiano najaktu­
alniejsze problemy chwili obecnej 
dotyczące inicjatywy prywatnej W 
dyskusji zabierali głos przedstawi­
ciele życia gospodarczego, społecz­
nego 5 politycznego. Szczegółowe 
sprawozdanie podamy w numerze 
jutrzejszym.

Odpowiedzi redakcji
„Miody poeta” — Bydgoszcz, Nie­

stety Pańskie ..młode talęty" nie 
zachwyciły nas- Będzie pan musiał 

< szukać innych środków, aby stać się 
„dojżałem” poetą, gdyż my nie ma- 

r my zamiaru wypłacić panu ani gro­
sza „chonorarium”. A może i nam 
brak „kóltury?”

BYDGOSZCZ (ea). Obchód 25- 
lecia polskiej działalności Biblioteki 
Miejskiej w Bydgoszczy jest — jak 
słusznie podkreślił to podczas aka­
demii jubileuszowej jeden z mówców 
— jakby ukoronowaniem uroczysto­
ści 60C-lecia starego grodu. Nie 
wiele też uroczystości nacechowa­
nych było tak dostojną powagą, jak 
właśnie obchód jubileuszu naszej 
książnicy.

Wypełniony od godzin porannych 
aż do wieczornych program obcho­
du, poza nieznacznymi spóźnienia­
mi co do terminu rozpoczęcia posz­
czególnych jego punktów, dał ucze­
stnikom uroczystości nie tylko naj­
milsze zajęcie słuchania rzeczy wiel­
kich, ale i organizatorom obchodu 
niewątpliwie pełną satysfakcję, cze­
go należy im szczerze pogratulować.

Obchód rozpoczął się uroczystym 
nabożeństwem odprawionym przez 
ks- prób. Hanelta w kościele far- 
nym. Pienia religijne, wykonane 
przez chór kolejarzy .Hasło’ pod 
dyrekcją p Wittstocka, jak i pod­
niosłe słowa kaznodziei, stworzyły 
najwłaściwszy nastrój.

Po nabożeństwie, wywodząca się 
z Bibliotheca Bemardina książnica 
bydgoska zaprezentowała dorobek 
wieków i ostatniego okresu 25-lecia 
pracy na specjalnej wystawie zorga­
nizowanej w 7-miu salach Biblio­
teki Miejskiej (Wystawie tej po­
święcimy specjalny felieton).

Punktem kulminacyjnym i naj­
uroczystszym święta była akademia 
w sali Pomorskiego Domu Sztuki. 
Zgromadziła ona nie tylko cały tu­
tejszy świat kulturalny ale i wielu 
znakomitych gości z całego kraju z

w Bydgoszczy 
reprezentantem ministra Kultury 
i Sztuki Kowalskiego, naczelnym 
dyrektorem bibliotek dr Józefem 
Gryczem na czele.

9«iu<Ie 
(Polonia

Akademię otworzyła uroczysta 
.Gaudę Mater Polonia" Gorczyckie- 
go, wykonana przez chór, po czym 
słowo wstępne wygłosił prezydent 
miasta Józef Twardzicki powitaniem 
reprezentanta ministra Kultury 
i Sztuki dr Grycza, wojewody po­
morskiego Wojciecha Wojewody, 
przewodniczącego WRN dr Wiechno, 
rektora UMK prof, dr Kolankow- 
skiego, przedstawicieli świata nau­
ki, partii, dziennikarstwa i licznie 
przybyłych reprezentantów świata 
bibliotekarzy z całego kraju. Mówca 
słusznie nazwał dzisiejszą uroczy­
stość manifestacją ku czci polskiej 
kultury i nauki Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności, księgozbiór byd­
goski — w odróżnieniu od społeczeń­
stwa, które poniosło olbrzymią stra­
tę swych najlepszych synów — wy­
szedł z kataklizmu dziejowego dość 
obronną ręką. Na zakończenie, pre­
zydent złożył Bibliotece życzenia 
dalszego rozwoju dla dobra nauki 1 
kultury naszej odrodzonej Ojczyzny.

fTrteniÓTrłenle 
dr Sructa

Z kolei dyr. Jaroszyński zapowie­
dział przemówienie dr Grycza. Na­

czelny dyrektor bibliotek polskich, 
składając jubilatce życzenia w im. 
ministra Oświaty i innych bibliotek, 
zatrzymał się dłużej nad polityką 
barbarzyńskich hitlerowców, któ­
rych konsekwentna robota w Polsce 
miała na celu zniszczenie wszystkich 
jej wartości kulturalnych. Jakkol­
wiek dzieła tego nie zdołał dokonać 
w zupełności, to jednak zadał on 
rany i straty niepowetowane. Pło­
mień ognia pożar miliony książek, 
tysiące najcenniejszych rękopisów. 
Rozwój bibliotek zagwarantowany 
jest obecnie specjalnym dekretem. 
Z bibliotek korzystać mają i mogą 
najszersze warstwy narodu. Biblio­
teka bydgoska, dzięki niestrudzonej 
pracy oddanych idei pracowników 
dyrektorem dr Witoldem Bełzą na 
czele, ma również zapewniony roz­
wój. zwłaszcza, że jej właśnie udało 
się zachować bezcenne skarby piś­
miennictwa. Okoliczność ta stała 
się dla mówcy okazją złożenia jubi­
latce gratulacji.

Kolejno życzenia złożyli w im. 
WRN przewodniczący dr Wiechno, 
w im. Zarządu Głównego Bibliote­
karzy Polskich i Zw. Zaw. Pracow­
ników Bibliotecznych p, Jan Pia­
secki z Warszawy, w im. Uniwer­
sytetu M. Kopernika w Toruniu i 
Biblioteki Uniwersyteckiej jej dy­
rektor prof. Burhardt, w im. pre­
zydenta m. Gdańska i gdańskiej Bi­
blioteki Miejskiej dr M. Pelczar, 
w imieniu prezydenta m. Gdyni i 
biblioteki gdyńskiej, jak również w 
imieniu Koła Archiwistów i Biblio­
tekarzy w Gdańsku, dr K Tybacki. 
Liczne audytorium gorąco oklaski­
wało wszystkich mówców.

TEATR POLSKI 
(Al. 1 Maja)

Poniedziałek: Szczęście Frania. 
Wtorek: Candida. Środa: Candida.

TEATR POLSKI 
(ul. Grodzka)

Poniedziałek: Świt, dzień i noc. 
Wtorek: nieczynny. Środa: Kocha­
nek to ja.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Samotny żagiel. Po­

lonia: Ulica złoczyńców. Orzeł: Po­
wrót o świcie Wolność: Bohatero­
wie pustyni Bałtyk: Dzieci kapi­
tana Granta

BIBLIOTEKA MIEJSKA
Wypożyczalnia t czytelnia.pism <* 

t warta codz od g 10 — 12,45 i od 
15 — 17. 45 (z wyjątkiem środy i so­
boty po południu). Pracownia nauko­
wa otwarta od g 9. 45 do 12,45 i od 
15 — 17,45 (z wyjątkiem soboty po 
południu).

BIBLIOTEKA LUDOWA
Otwarta codz. od g 11 — 12,45 

i od 15 — 17. 45 (z wyjątkiem środy 
i soboty po południu).
MUZEUM MIEJSKIE (Al. 1 Maja 4)

Otwarte codziennie w godz od 10 
do 16, w niedziele i święta w godz, 
od 11 do 14.

DYŻURY APTEK
Pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 

tel. 24-66 Pod Niedźwiedziem ul. 
Niedźwiedzia 11, tel. 16-53. Przy 
Bjelawkach, Al. 1 Maja 91, tel. 
23-61.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta "4. O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10 00
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Wtorek — 19 listopada

SP ©PT
Polonia mistrzem rundy jesiennej

Wisła ineinwa i ivtau 1:3 (0:11
i traci sympatię publiczności

BYDGOSZCZ (J). Do spotkania, 
którego stawką był tytuł jesiennego 
mistrza pomorskiej klasy A, drużyny 
stanęły w następujących składach: 
Wisła: Mosler, Chojnacki, Lewan­
dowski, Brzózka, Kudliński, Brzew- 
ski, Sadowski, Jaworski, Młodzie- 
niewski, Blank, Jetkowski. Polonia: 
Miłkowski, Pyda, Owczarzak, Brzech­
wa, Majchrzak II, Majchrzak I, Mi 
chalski, Kołodziejczyk, Wesołowski, 
Gozdowski, Wójcik.

Gra stalą na niezłym poziomie, by­
ła żywa i dość wyrównana. W pierw­
szych minutach lekka przewaga Po­
lonii, później Wiśle udaje się przepro­
wadzić kilka groźnych akcji. Mimo 
to Polonią lepiej zgrana, jest o cień 
lepsza i skuteczniejsza.

W 12 min. sędzia dyktuje rzut 
karny za rękę obrońcy Wisły. Egzek­
wuje Brzechwa, lecz Mosler brawu­
rowo broni. W minutę jednak później 
Gozdowski plasowanym strzałem w 
lewy dolny róg uzyskuje prowadze­
nie dla Polonii. Wynik 1:0 utrzymu­
je się do przerwy* gdyż obydwaj 
bramkarze likwidują pewnie wszyst­
kie groźne zagrania ataku przeciw, 
nika.

Po przerwie w 7 min. Wesołowski 
strzela, piłka odbija się od obrońcy 
Wisły i jest 2:0 dla Polonii. W 12 
min. Blank otrzymuje piłkę od Jet- 
kowskiego, mija Majchrzaka Tl 
strzela. Kozłująca piłka zwodzi in­
terweniującego Miłkowskiego i jest 
2:1. W 37 min. Wesołowski strzela 
nieuchronnie, pieczętując wynik me 
czu. Polon’a prowadzi 3:1 W tym 
momencie Wisła próbuje opuścić bo 
isko, zostaie jednak powstrzymana 
przez swoje kierownictwo. Jednakż' 
niesportowe to postąpienie przyczy 
niło się d'o tego, że łubiani skądinąd < 
mający w Bydgoszczy duć- przyja­
ciół grudiziądzanie tracą sympatię

publiczności. Zawiodły ich nerwy, : ’.e 
to niczego nie tłumaczy. Trzeba 
przegrywać jak prawdziwi spor­
towcy. Wynik nie ulega już zmianie, 
do końca gry.

Zwycięstwem swym Polonia przy- 
pieczętowuje swoje mistrzostwo je­
siennej rundy.

U zwycięzców wyróżnili się Koło­
dziejczyk, k^ry oddał kilka strzałów 
wysokiej klasy i Miłkowski, który 
wykazał doskonałą formę. Linia po­
mocy bez zarzutu. Owczarzak w obro­
nie lepszy niż ostatnim razem.

Sędziował b. poprawnie uważny i 
nie dopuszczający do brutalnej gry 
mjr. Rutyna. Publiczności mimo do­
kuczliwego zimna dużo.

Gdansk-Pomorze 12:4
w boksie

SOPOT. Międzyokręgowe spotka­
nie pięściarskie przyniosło Gdańsko­
wi wysokie zwycięstwo nad mocno 
osłabioną drużyną Pomorza. Punkty 
dla pokonanych uzyskali tylko So­
wiński i Pollak.

Sam wynik nie jest niespodzianką, 
gdyż Pomorze, nie mogąc ze względu 
na chorobę najlepszych swych zawod­
ników wystawić najsilniejszego skła­
du, liczyło się z porażką.

Szczegóły meczu podamy w ju­
trzejszym dodatku sportowym.

Chojniczanka - Pomorzanin 
2:1 (0:0)

CHOJNICE. Miejscowa Chofni- 
czanka pokonała najniespodziewa- 
niej mistrza okręgu — Pomorzanina 
w stosunku 2:1 (0:0). Wynik ten 
świadczy dobitnie o spadku formy 
u drużyny toruńskiej.

Gwiazda ■ GKS 3:2 (1:0)
GRUDZIĄDZ. Bydgoska Gwiaz­

da zwycięstwem nad Grudziądzkim 
KS umocniła swoją pozycję w tabeli 
mistrzowskiej. .

Brda gromi Orlęta 8:1 (3:0)
BYDGOSZCZ (J). Ostatnie spot­

kanie jesiennej rundy mistrzow­
skiej przyniosło „Brdzie" wysokie 
zwycięstwo nad „Orlętami", Do me’ 
czu tego stanęła ,,Brda“ w zmienio­
nym nieco składzie, ze Świtałą na 
prawym łączniku, Wittem na le­
wym skrzydle i Zassą na środku 
pomocy, Nowak, grający tym ra­
zem jako kierownik napadu, wyka­
zał, że nie nadaje się na tę pozycję. 
Wypadł on, mimo iż był strzelcem 
aż trzech bramek, blado, szczegól­
nie w pierwszej połowie. W Brdzie 
wyróżnili się tym razem Witt, Ziół­
kowski i Kubalczak,

„Orlęta" o klasę ustępowały swo­
im przeciwnikom i nie przedsta­
wiały żadnej prawie groźby. Ataki 
ich i strzały można by z powodze­
niem policzyć na palcach obydwu 
rąk Bardzo słaba była obrona, po­
moc również w zupełnie niedosta­
tecznym stopniu spełniała swoje 
zadanie, pozwalając na powstanie

olbrzymiej luki między swoją linią 
a linią ataku.

Gra upłynęła pod znakiem bez­
spornej przewagi „Brdy", aczkol­
wiek sam poziom pozostawiał wiele 
do życzenia. Bydgoszczanie od 
pierwszej już minuty przejmują 
inicjatywę. Pierwszy punkt zdoby­
wa w 8 min. główką Adamowicz. 
W 33 min. Kubalczak z karnego u- 
zyskuje drugą bramkę, a w 35 wy­
nik do przerwy ustala Adamowicz. 
Jest 3:0.

Po przerwie Nowak zdobywa ko­
lejno bramki w 10 min. i w 20 min. 
Goście w minutę później z szybkiego 
zrywu uzyskują punkt honorowy. 
W 28 min. Nowak strzela szóstą 
bramkę, w 35 min. Ziółkowski siód­
mą i w 42 min. Kubalczak znowu 
z karnego, ustala wynik dnia 8:1

Organizacja meczu słaba. W o- 
statnich minutach gry publiczność 
czyni zamieszanie tuż za bramką 
gości.

referatu
W następnym punkcie programu 

profesor UMK dr Kazimierz Hartleb 
wygłosił interesujący referat pt. 
„Mikołaj Kopernik — człowiek, my­
śliciel i ksiąg miłośnik". Znakomity 
mówca narysował duchową sylwetkę 
tego „co gwiazdy ściągnął z nieba" 
nadając swemu przemówieniu nie­
zwykle piękną szatę literacką. Przed 
skupionymi słuchaczami odżył obraz 
duszy wielkiego astronoma, duszy, 
która opierając się na wiedzy zdo­
bytej w księgach, wyszła poza nie, 
pisząe swym wielkim odkryciem 
nową księgę, której wartość trwa 
po dzień dzisiejszy 1 trwać nie prze­
stanie.

Kolejny referat pt. „Człowiek i 
książka" wygłosił profesor UMK dr 
K. Górski. Świetny znawca literatu­
ry polskiej 1 związanych z nią żagad. 
nień, zanalizował stosunek człowie­
ka do książki. Stosunek ten, o któ­
rym w potocznej mowie słyszymy 
jako o stosunku wybitnie pozytyw­
nym, nie jest Jedynym stosunkiem 
człowieka do książki. Istnieje takie 
stosunek negatywny do książki. Zna­
komity mówca, powołując się na Mic­
kiewicza, Heraklita i inne wielkie 
postaci stwierdził 1 udowodnił, że 
książka bywa również czynnikiem 
hamującym, wówczas mianowicie, 
gdy wartości zawarte w książce za­
mykają świat, nie tworząc podstaw 
do wyjścia poza zawartą w niej mą­
drość. Książka bowiem jest przede 
wszystkim warunkiem dalszego roz­
woju umysłowego człowieka.

25 lat minęło
Trzeci i ostatni referat pt. „25 lat 

minęło...’’ wygłosił dyrektor Biblio­
teki Miejskiej dr W. Bełza. Zasłużo­
ny organizator polskiej Biblioteki 
Miejskiej w Bydgoszczy sięgnął pa­
mięcią do Ossolineum, z którego wy­
wiódł się jako bibliotekarz, po czym 
przeszedł do swej działalności w 
Bydgoszczy, nakreślając dzieje
ćwierćwiecza istnienia Biblioteki 
Miejskiej w Bydgoszczy (historia ta 
znana jest naszym czytelnikom z pu- 
blikacyj, ogłoszonych w okresie 
Drzedjubileuszowym). Wyliczywszy 
długą listę szlachetnych ofiarodaw­
ców. zapoczątkowaną pierwszym pre. 
zydentem m. Bydgoszczy śp. Janem 
Maciaszkiem, a zakończoną nieza­
pomnianym śp. Kazimierzem Kier- 
skim — ofiarodawcą 2.700 dokumen­
tów, dr Bełza złożył hołd zmarłym 
dobroczyńcom i podziękowanie za

6.00 Progr. og.-polskl. 9.35 Wiad. 
miejsc, i ogŁ 9.45 Dykt, progr. dla 
radiowęzł. 11.57 Progr. og.-polski. 
13.00 Muz. obiad w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. A. Rezlera z udz. E. Roma­
nowskiego, A. Rezlera (fala og.-pol- 
ska). 14.00 Inf. miejsc. 14.10 Aud. 
słowno-muz. dla młodz.: Muz. pro­
gram. — opr. Z. Lawęska. 14.50 Pog. 
akt. F Bzamowej 15.00 Progr. og.- 
polski. 23.30 Konc. życz. 23.55 Zak. 
aud.

najżyczliwszy stosunek do potrzeb 
biblioteki obecnym jej opiekunom: 
dyr. dr Gryczowi, Miejskiej Radzie 
Narodowej i jej przewodniczącemu 
Rutkowskiemu, Zarządowi Miasta i 
jego prezydentowi J Twardzickiemu, 
docentowi biblioteki Gapińekiemu, 
artyście-malarzowi Rupniewskiemu i 
wszystkim swym oddanym współpra­
cownikom z dr Teodorem Brandow- 
skim na czele, Dyr, dr Bełza okla­
skiwany był już pizy wejściu na po­
dium, zaś oklaski, którymi obdarzo­
no go po przemówieniu, były wyra­
zem wdzięczności za dokonane dzie­
ło doprowadzenia naszej książnicy 
do rzędu jednej z pierwszych w 
kraju.

Akademię zakończyło odśpiewanie 
„Psalmu 130" Wallek-Walewskiego 
do słów Jana Kochanowskiego i pie­
śni „Idziem do Ciebie" Lachmana do 
słów Marii Konopnickiej.

W godzinach popołudniowych go­
ście zwiedzili muzeum im. Leona 
Wyczółkowskiego, a godziny wie­
czorne świat intelektualny Bydgo. 
szczy spędził na wieczorze koncerto­
wym w sali Pomorskiego Domu Sztu­
ki (również 1 tej imprezie poświęci­
my osobny felieton).

Kurs przodowników 
sportowych

TORUŃ (Rf) W czasie od 15 bm. 
do 31 stycznia 1947 r. odbędzie się 
w Toruniu kurs przodowników spor­
towych w dziedzinach: lekkiej atle­
tyki, gimnastyki, gier ruchomych, 
tańców ludowych, sędziowania, or­
ganizacji metodyki i teorii sportu 
oraz ratownictwa. Instruktorami 
kursu będą pp : Włosek i Machin- 
ko. wykładowcami pp : prof. Ma- 
chinko, prof Tomaszewski Wio 
sek. Szelągiewicz. Betleiewski • ■ 
necki. Mroczkowska Włoskowa Pje 
niążkówna Passendorfowa i mgr Ka- 
lamajska. Wykłady z dziedziny ra­
townictwa i sanitarnej pro wędzić 
będzie p. kpt dr Supryczyński.
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Wooderson wycofuje sin
z czynnego życia sportowego

LONDYN. Mistrz Europy w biegu 
na 5.000 metrów, znakomity biegacz 
angielski Sydney Wooderson wstał 
•wybrany prezesem najbardziej zna­
nego klubu lekkoatletycznego w An-
gili Blackheath Harriers, Jest to 
wielki zaszczyt, nawet dla tak wy­
bitnego zawodnika i sportowca, ja­
kim jest Wooderson.

Wybór ten jednak dowodzi, że
mistrz Europy definitywnie zakon- jeżył,

czyl sws karierę biegacza. Wooder­
son oświadczył, że jest szczęśliwy 
z tego zaszczytu, największego, jaki 
mógł go spotkać ze strony jego klu­
bu.

ZSRR przystąpi do FIFA
WARSZAWA. Jak poda je prasa 

francuska przedstawiciel władz pił­
karskich ZSRR Pusznow na konferen­
cji z prezesem FIFA Rimetem zgłosił 
gotowość przystąpienia Związku Ra­
dzieckiego do Międzynarodowej Fe­
deracji Piłki Nożnej już w bieżącym 
miesiącu. Poza tym Pusznow oświad- 

że jeszcze w tym miesiącu

ZSRR może wysłać do Paryża jedną 
ze swych najlepszych drużyn piłkar­
skich, a mianowicie CDKA.

Kongres FIBA
w Londynie

LONDYN. W dniu 28 bm. rozpocz- 
nie swe obrady w Londynie pierw­
szy po wojnie Kongres Międzynaro­
dowej Federacji Bokserskiej. Polskę 
reprezentować będą na tym Kongre­
sie dwaj delegaci z ramienia PZB 
wiceprezes Bielewicz i z PUWF-u mjr. 
Gęsior. Do najważniejszych zadań 
Kongresu będzie należał wybór no­
wych władz Federacji

Czechosłowacja - 
Szwajcaria 12:3

PRAGA. Reprezentacja Czecho­
słowacji w hokeju na lodzie roz­
gromiła w Pradze reprezentację 
Szwajcarii w stosunku 12:3, mając 
we wszystkich tercjach zdecydowa­
ną przewagę.

Walczak na ringu
londyńskim

LONDYN. (PAP). Jan Walczak z 
pochodzenia Polak, występujący we 
Francji, jako bokser zawodowy, wa­

gi półśredniej, rozegra w dniu 10 
grudnia bm. mecz rewanżowy z'An­
glikiem Arthurem Danaharem. Wal­
ka przewidziana jest na 8 rund i od­
będzie się na ringu Seymour Hall w 
Londynie.

Skromny przenosi sie
do Warszawy

POZNA?/. Skromny — jeden z naj­
lepszych bramkarzy w Polsce, gra­
jący obecnie w poznańskim KKS-ie 
przenosi się do Warszawy, gdzie 
zasili szeregi klubu piłkarskiego 
WKS „Legia".

MATERACE— 3-częściowe i jedno-

torby — papierowe pojmn.50
—oO kg do mąki

W0BK1 — lniane i jutowe
BECZKI — dębowe i bukowe 30

—50 i 100 kilowe
asfalty — petrolowe i izolacyj 

ne do budowy dróg 
i smołowania dachów

pakuły — TAPICEHSKIE

SZCZOTKI _____ „ r_____
CZYŚCIWO — do czyszcz. maszyn 
MIOTŁY ’ 
oraz inne artykuły gospodarcze 
sprzedaje drobnica i większe part. 
Dom Handlowy „Argo" Sp. zo. o
Gdynia, Dworcowa 11 Te). 2-66-1-

POSZUKUJEMY przedstawicieli 
Kupujemy wszelkie artykułj 
gospodarcze i koloninlno-korzcnn’-

częściowe
stalowe i gospodarczi

— brzezinowe

Bieliznę damska w dużym 
wyborze poleca Zofia Serafino­
wi cz. Łódź. Nowomieiska 4 

f2600r

Polska Hurtownia Galanteryj­
na sp. z o. o., Łódź, Nowomiej- 
ska 3. te) 277-32 Sprzedaż tyl­
ko hurtowa Wszelka drobna 
Galanteria i Konfekcja Ozdoby 
Choinkowe Prowincja za zali­
czeniem Cenników nie wysy­
łamy (2590r

Sprzedam piec żelazny. Wia­
domość Bydgoszcz, ’Kaszubska 
18/1, godz. 15—17. (7009

Aromaty owocowe
Dla przemysłu spożywczego 
===== ’ cukierniczego

F-ka aromatów owocowych
Łódź Śródmiejska 22 tel. ZOO-i.’

1833i

Korka większą dość sprzeda­
my- Zgłoszenia „Reklama" 
Łódź, Piotrkowska 46. (2764r

KURS LEKARZY' PORTOWYCH
Instytut Medycyny Morskiej 1 Tropikalnej w Gdańsku 

oraz Morski Urząd Zdrowia inaugurują z dniem 2 stycznia 
1947 roku 4"miesięczny kurs specjalizacyjny lekarzy porto­
wych.

Zgłoszenia należy kierować do Instytutu Medycyny Mor­
skiej w Gdańsku — Wrzeszcz, ul. Morska róg Traugutta, do 
dnia 15 grudnia 1946 roku.

Ubiegający się o przyjęcie na kurs winni:
1. Złożyć podanie wraz z krótkim życiorysem, własno­

ręcznie napisanym.
11. Dołączyć odpis zezwolenia na praktykę lekarską.
111. Dołączyć zobowiązanie 2-letniej służby w sanitariacie 

morskim, w razie ukończenia kursu.
Czas trwania kursu — 4 miesiące, w tym 4 tygodnie wy­

kładów i ćwiczeń teoretycznych oraz 3-miesięczna praktyka 
portowa w portach polskich.

Kandydaci na kurs mogą ubiegać się o stypendia w wy­
sokość- 3.000 zł miesięcznie.

Kandydatom, na czas trwania kursu zostaną przydzielone 
kwatery oraz zapewnione zostanie korzystanie ze stołówki. 

(2746r

WOSK twardy OP„B“ 
w kawałkach do sprzedania 

„REKLAMA" 2747r
Łódź, ul. Piotrkowska nr 46

Kupiec branży samochodowej 
samodzielny, samotny, poszuku­
je wspólniczki tej branży. Ofer­
ty IKP Gdynia pod „10".

(2767r

ZAWIADOMIENIA

Dr med. Roman Danielewski, 
specjalista w chorobach we­
wnętrznych, godz. przyjęć od 
15 do 16. Bydgoszcz, Aleje 1 
Maja 11. (2760r

Najsłynniejszy psychografo* 
log darem jasnowidzenia nie­
omylnie przepowie każdemu je­
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek, 
zdolności, rady przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę urodze­
nia. załączyć 50 zl zadatku Od­
powiedzi za zaliczeniem: „Mar 
tini’’ Kraków. Skt. pocztowa 475 

(2606r

>1
Mistrz piekarski poszukuje 

posady kierownika. Warunki 
proszę podać: Tczew, skrytka 
poczt. 12- (2685r

PRZETARG NIEOGRANICZONY NR 4
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdańsku, Plac Wałowy 15d, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w odbudują- 
cym się budynku w Gdańsku przy ul. Wałowej 14b remontu 
instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej, urządzeń ciepłej wo­
dy, instalacji gazowej i centralnego ogrzewania.

Oferty w zapieczętowanych i zalakowanych kopertach 
bez żadnych znaków firmowych z napisem ,,Przetarg na robo­
ty instalacyjne w budynku Ubezpieczalni Społecznej w Gdań­
sku, Wałowa 14b" — należy złożyć-w terminie do dnia 26 
listopada 1946 r. godzina 11,45 do skrzynki ofertowej w gma­
chu Ubezpieczalni Społecznej w Gdańsku-

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 listopada 46 r. o godz. 12-tej.
Ślepy kosztorys oraz warunki przetargowe za zwrotem 

kosztów otrzymać można w Ubezpieczalni Społecznej w 
Gdańsku od godz. 8~mej do 14~tej w pokoju nr 32 (III piętro).

Wadium ofertowe wynosi 2’Zo sumy oferowanej i winno 
być złożone w gotówce w Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Oddz. w Gdańsku, na konto 1006 — Ubezpieczalni Społecz­
nej

UWAGAI
Maszyny do liczenia ręczne 

— elektryczne „Facit" 
strand". „Rheinmetall- 
„Continental", „ 
klid”, „Walther", 
„Brunswig", „Monroe”, .. 
les” oraz wszystkich systemów 
maszyny do pisania z długimi 
wałkami 48—65 cm natychmiast 
zakupi dla poważnej instytucji 
Zakład reparacyjny Maszyn 
Biurowych, Bydgoszcz, Pomor­
ska 53, tel 30’15, J Skarbonkte- 
wicz. Aktualne również maszy­
ny biurowe nawet zniszczone i 
połamane. (2703r

,-Sund' 
.Astra" 

,Mercedes-Eu- 
„Hamman" 

,Tha-

Potrzebny od zaraz zdolny 
kuśnierz na dobrych warun­
kach Bydgoszcz Dworcowa 44. 

(2655r

Poszukuję ogrodnika kwiacia- 
rza, wymagana specjalność pro­
wadzenia róż i wszystkie inne 
kwiaty, na dobrych warunkach. 
Zakład, Ogrodniczy, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Wyspiańskiego 10 

(2698r

Mentol, olejek miętowy o- 
lejkl perfumeryjne surowce 
kosmetyczne Zakupi każdą 
ilość „ENOLA" Łódź Napiór­
kowskiego 24. tel. 177-00 Przed­
stawiciel Poznań Stolarska 2. 
m, 2 (2458r

Poszukujemy zaraz rutyn, 
książkowej obznajmionej z księ­
gowością przebitkową. Państw. 
Młyn Parowy nr 1 w Nakle 
n/Not., pow Wyrzysk (2731r

w Gdańsku.
Do oferty winno być załączone:
1. zaświadczenie subskrypcji Premiowej Pożyczki 

dbwy Kraju,
2. odpis urzędowego dowodu rejestracyjnego na 

wykonywania zawodu, ora2
3. kwit kasowy Banku na wpłacenie wadium.
Ubezpieczalnla Społeczna w Gdańsku zastrzega 

swobodę w redukcji a nawet całkowite wyłączenie wg. swego 
uznania niektórych robót, zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania powodów oraz bez zobowiązania 
ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego powodu, pra­
wo częściowego skorzystania z ofert, prawo wyboru ofe­
renta bez względu na wynik przetargu, prawo podziału robót 
pomiędzy kilku oferentów, prawo uznania, że przetarg nie 
dał dodatniego wvnlku, oraz przeprowadzenia w okresie waż­
ności ofert dodatkowego przetargu pomiędzy wybranymi ofe­
rentami.

Odbu-

prawo

sobie

(—) W. Lippert 
Komisarz Organizacyjny

Gdańsk, dnia 13 listopada 1946 (2745r

SKŁAD przyborÓw fotogra­
ficznych Foto-Labor, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 22. stale zakupuje 
aparaty fotograficzne 
Contax Retina 
wszelki sprzęt i 
graficzny klisze.

Leica- 
jak również 
materia] foto 
papiery, filmy

I2572r

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych 
w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 2 
(Pomorze Zachodnie), poszuku­
je gisera, formlarza oraz mon­
terów specjalistów samochodo­
wych od zaraz, mieszkanie za­
pewnione. warunki do omówie­
nia. (2720r

Szukam posady w majątkach 
polowego, łowczego, tępienie 
drapieżników, hodowla bażan­
tów wzgl. podwórzowego. Pocz­
ta Łobżenica, skrz. poczt. I pow. 
Wyrzysk. (7012

Unieważniam zgubioną nie­
miecką kartę pracy. Janiszew­
ski Alojzy, wieś Cemin, pow. 
Szczecinek. (6990

MATRYMONIALNE

Wspólniczkę sumienną, miłą, 
niezależną (gotówka niewyma- 
gana) przyjmie czterdziestoletni 
kupiec do solidnego przedsię­
biorstwa. Cel matrymonialny 
Oferty życiorys proszę kierować 
pod „Dyskrecja zapewniona’’ 
Ilustr. ' Kurier Polski, Poznań, 
Działyńskich 8. (2735r

Brunetka, szatynka i blondyn­
ka, przystojne, wykształcone, 
wesołe, na dobrych posadach, 
z braku znajomości nawiążą 
kontakt z trzema inteligentnymi 
panami po trzydziestce. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia IKP So­
pot pod „Wesoła Trójka". 
_______________________ (2773r

Blondynka przystojna, warto­
ściowa, zamożna, pozna matry­
monialnie pana z wyższym wy­
kształceniem. Oferty Poste-Re­
stante Nr 328188 Gdynia. (2631r

Która pani młoda z wykształ­
ceniem, może być biedna, za­
opiekuje się rozwiedzionym lat 
38, mającym interes handlowy 
w Łodzi, w celu matrymonial­
nym. Fotografia pożądana za 
zwrotem. „Wspólny Dobrobyt’’ 
Łódź i poste restante dowód 
19047,(2752r

Lat 27, wdowa przystojna, po­
zna szczerego towarzysza ży­
cia. Uroda, wiek obojętne- Ó' 
ferty kierować Elbląg 3, poste- 
restante Lusia. (2778r

Właścicielka gospodarstwa 
szuka dzielnego rolnika, przy­
stojnego do 40, wysokiego 
wzrostu. Cel matrymonialny. 
Zgł. IKP Gniezno. (2775r

Młoda przystojna panna po­
szukuje pana. Cel matrym. 
Wrzeszcz, Wajdeloty 9, „Pereł­
ka"-(2772r

Urzędniczka, wiek balzakow- 
ski, pragnie poznać pana kultu­
ralnego do 50-ciu. Cel matry­
monialny. IKP Gdynia „Urzęd­
niczka”. (2769r

Mówią, że przystojny, inteli­
gentny, posiadający własne do­
brze prosperujące przedsiębior­
stwo, pozna panią przystojną, 
nie biedną, prawego charakteru 
do lat 25, fotografię, zwrot rę­
czę. Cel matrymonialny. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod ..Bardzo we­
soły”. (2786r

Nauczyciela pozna przystoj­
na, majętna, dwudziestoletnia. 
Cel matrymonialny. Oferty IKP 
Poznań, Działyńskich 8, pod 
„Majętna". (2758r

Kupujemy każdą ilość 

wełny 
llllllllllllllllllllllllEIHIIIfilllllllllllllllllllll 

2399r

Wyroby W/ók/enn/cze

„MERINOS“
Łódź, ul. Piotrkowska 44
i elefony: biuro 170-46, skład 1274U

KM TS

Jan
Hurtownia Drogeryjna 

Tawraifh. Uanlenmas 20 
. Telefon 338 2S7*r

Majstra Pilnikarskiego 
tuiiiiiiiiiiuiiuuuiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 

poszukuje od zaraz 636r

WYTWÓRNIA PILNIKÓW 
Gdańsk • Orunia, Dworcowa 3 
Oferty pod adres powyższy

Która z pań do lat 27, inteli­
gentna, zechce spędzić mile 
czas na letnisku w górach z pa­
nem lat 39- materialnie nieza­
leżnym. Małżeństwo nie wyklu­
czone. Dla szybkiego zapozna­
nia się fotografia pożądana. 
Zwrot zapewniony pod słowem. 
Łódź, ul. Gdańska 77a m. 3 dla 
F- R. (2753r

Czy znajdę mężczyznę, któ­
rego pokocham. Mam wszystkie 
dane, aby być najlepszą żoną. 
Oferty IKP Łódź „Brunetka"- 

(2766r

Młoda wdowa poszukuje dla 
swego dziecka dobrego ojca, 
dla siebie oddanego towarzy­
sza życia. Panowie z akademic­
kim wykształceniem na stano­
wisku poniżej 40, ewentualnie 
młodzi wdowcy, którym zależy 
na szczęśliwym ognisku domo­
wym, zechcą złożyć wyczerpu­
jące oferty z fotografią do IKP 
Łódź, Piotrkowska 66, pod .,30" 
_______________________ (2765r

Panna sympatyczna, przystoj­
na, szatynka, 28 lat, z dobrym 
charakterem, pozna wartościo­
wego towarzysza życia do lat 
38. Cel matrymonialny- Oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Biuralistka" 

(6996

Kupujemy wszelkie ilości pra­
sowanego siana, koniczyny, sło­
my. Oferty kierować- Spółdziel­
nia Samopomoc Chłopska, 
Gdańsk-Orunia, ul Orońska 44.

(2665r

Dekoratora rutynowanego po­
szukuje od zaraz Dom Towaro­
wy Spółdzielni „Spólnota", 
Gdynia, ul. Świętojańska 68. 
Oferty z życiorysami i odpisami 
świadectw należy składać pod 
adres „Spólnoty", Gdynia.

(276 Ir

POSZUKIWANIU

Gumowane materiały ceraty
Imitacje skóry 
zamki, kupuje 
wszystkie kolory 
znań Focha 175

błyskawiczne 
każdą ilość, 
gatunki Po­

rn 14 oficyna. 
(2427r

Szofermechanik potrzebny 
natychmiast do „Filmu Polskie­
go" Okręgowy Zarząd Kin w 
Gdyni, Świętojańska 36. Reflek­
tujemy tylko na siły pierwszo­
rzędne. (2768r

Kurzweil Hubert, zamieszka­
ły w Krakowie przy ul. 18 
Stycznia 126a, poszukuje Fu- 
glew-icza z Niezwisk, Fiderkie- 
wicza Bolesława, Janiny Kwiat­
kowskiej. (2783r

Parczewskiego Leona, syna 
Bronisława, wywiezionego wię­
zienia wileńskiego 1942 przez 
Niemców, poszukują rodzice, 
Koszalin, Drzymały 11. (2777r

Unieważniam kartę rejestra­
cyjna nr 21 RKU j dowód oso­
bisty wystawiony na nazwisko 
Bronisław Sypko, zamieszkały 
Szymonkow, pow. Kluczborek- 

(2774r
Unieważniam zgubione oby­

watelstwo polskie, wystawione 
na nazwisko Jadwiga Żuska, 
zamieszkała Kuniowie pow. 
Kluczborek. (2779r

Unieważniam zgubioną me­
trykę w pełnym spisie. Kozie- 
racki Arkadiusz, Połczyn-Zdrój.

(2785r

UNIEWAŻNIENIA

Kopię dom z ogrodem okoli­
ce Bielawki. Oferty IKP Byd­
goszcz „Własny domek’. (7011

Gosposia w średnim wieku 
z dobrym gotowaniem może się 
zgłosić pod „Gosposia" IKP 
Gdynia- (2771r

Unieważniam skradzioną kar 
tę RKU Koszalin. Kamiński Bo­
lesław, Połczyn-Zdrój. (2784r

K SPRZEDAŻ Wi
- - _ __

Nowy kożuch kolejarski 
sprzedam. Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 11/3, od godz. 17. (6967

Wychowawczyni — starszych 
początki fortepianu, młodszych 
sztuczne karmienie Zgłoszenia 
Poste-Restante, Gdynia, okazi" 
cielce dowodu Ser D. Nr 711510 

(278 Ir

Unieważniam zagubioną le­
gitymację nr 199, wystawioną 
przez Sąd Apelacyjny Gdańsk. 
Kazimiera Domagała, Koszalin- 

(2776r
Unieważniam zgubiony doku­

ment obywatelstwa polskiego, 
wystawiony na nazwisko Fran­
ciszek Kowal, zamieszkały Ku- 
niowie pow. Kluczborek. (2780r

Unieważniam zagubioną kar­
tę RKU, Kennkartę na nazwi­
sko Potęga Tadeusz, Koszalin, 
Lignicka 24- (2782r

Odstąpię skład- pokój i kuch­
nię. Zgłoszenia IKP Gdynia 
„100". (2770r

Kumor xaeraniezny

— Ach, gdybym wiedział,czego życzy sobie moja narze­
czona na imieniny.

— Spytaj się.
— Nie mogę.
— Dlaczego?
— Nie mam tyle pieniędzy-
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